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Z udziałem premiera Zbigniewa Messnera Ostatnie w bieżącej kadencji, XXVI Plenum KC PZPR

Otwarcie 58. Międzynarodowych

Targów Poznańskich
W imprezie uczestniczy ponad 3800 firm z 39

krajów kilku kontynentów

POZNAŃ (PAP). 8 bm. otwarto 58. Międzynarodowe
Targi Poznańskie — największą promocyjną imprezę pol­
skiego handlu zagranicznego. Uczestniczy w nich ponad
3800 firm z 39 krajów kilku kontynentów. Przegląd obec­
nej ekspozycji — bogatszej niż przed rokiem — potwier­
dza rosnące zainteresowanie zagranicy rozwojem wymia­
ny z Polską. Dotyczy to zarówno oferty handlowej na­
szych partnerów z państw socjalistycznych, jak i zachod­
nich kół przemysłowo-handlowych oraz krajów rozwija­
jących się.

Na inaugurację
przybył Zbigniew
Obecni byli: Marian
Stanisław Kałkus,
Opałko. Tadeusz Witold Młyń­
czak, Władysław Gwiazda, lo­

Targów
Messner.
Woźniak,

Stanisław

zet Kozioł, Zbigniew Szałajda,
kierownicy wydziałów KC
PZPR, ministrowie i gospoda­
rze regionu. W otwarciu ucze­
stniczyli również goście zagra-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Pod znakiem elektroniki
(Dalekopisem od red. Tadeusza Steca)

Szczególnie duża liczba a-

kredytowanych na 58. MTP

dziennikarzy ze szczególną u-

wagą wysłuchała wystąpienia
ministra handlu zagraniczne­
go Andrzeja Wójcika w czasie
sobotniej konferencji praso­
wej, poprzedzającej otwarcie
Targów. Nigdy bowiem po­
wiedzenie: eksportować, żeby

żyć, nie było w Polsce bardziej
aktualne niż obecnie. Równo­
cześnie handel zagraniczny ma

służyć przezbrajaniu naszej
gospodarki na wyroby ener­
gooszczędne i odznaczające się
niskim stopniem materiało­
chłonności. Na zakup takich

(DOKOŃCZENIE NA SIR. 2>

Mówi? delegaci na X Zjazd

Magdalena Płocica:
o elektronice i młodzieży

Pracuje jako monter w Krakowskich Zakładach Tele-
elektronicznych „Telkom-Telos”, przedsiębiorstwie, w

którym 3/4 załogi to ludzie młodzi, w większości — mło­
de kobiety, tak jak i ona.

Z czym pojadę na "Zjazd — zastanawia się głośno —

tak do końca to jeszcze nie wiem. Przecież do ostatniej
chwili dostawać będę wnioski i opinie, postulaty i sprawy

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Partia nigdy nie zapomni wysiłku, odwagi
i rozwagi tych, którzy w najtrudniejszym okresie

jej nie zawiedli i nie zawiedli swego narodu
Uchwała w sprawie projektów dokumentów na X Zjazd

WARSZAWA (PAP). W sobotę zebrał się w Warszawie na swym
XXVI plenarnym posiedzeniu Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Obrady, którym przewodniczył I sekretarz KC
PZPR Wojciech Jaruzelski zostały poświęcone rozpatrzeniu dokumentów
dla delegatów na X Zjazd.

Otwierając posiedzenie Woj­
ciech Jaruzelski powiedział
m. in.:

„Od X Zjazdu dzieli nas

już tylko 21 dni. Zakończony
został wybór delegatów na

Zjazd. Za nami bardzo ważny
etap ogólnópartyjnej i ogólno­
społecznej dyskusji nad mate­
riałami, które przedłożył par­
tii i całemu społeczeństwu
Komitet Centralny.

Przebieg tej dyskusji, for­
mułowane w jej toku oceny i
wnioski, wypowiadane opinie
i przemyślenia stanowią
wspólną cenną wartość. Dzi ­
siaj, znacznie lepiej niż było
to możliwe wówczas, gdy roz­
poczynaliśmy kampanię przed-
zjazdową, są znane nam o-

czekiwania i nadzieje, jakie
partia i społeczeństwo wiążą z

X Zjazdem.

W procesie przygotowań zja­
zdowych obecne plenum ma

do spełnienia zadanie szcze­
gólne. Mamy rozpatrzyć i pod­
jąć decyzje o skierowaniu pod
obrady X Zjazdu projektów
podstawowych dokumentów o-

pracowanych przez zespoły
Komisji Zjazdowej powołanej
na XXIII Plenum KC.

(DOKOŃCZENIE NA STB. 3)

Uchwała

Komifelu

Centralnego
1. Komitet Centralny

przyjmuje i kieruje do de­
legatów na X Zjazd PZPR
projekt „Programu Polskiej
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej”.

2. Komitet Centralny za­
twierdza i przedkłada pod
obrady X Zjazdu PZPR
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Michaił Gorbaczow z oficjalną
wizytą przyjaźni na Węgrzech

H-^KRAKOWA

BUDAPESZT (PAP). „Z u-

czuciem szczerego szacunku i
przyjaźni witamy w naszym
kraju tow. Michaiła Gorba­
czowa” — z takim tytułem w

dwóch językach — węgier­
skim i rosyjskim, a biegną­
cym przez całą pierwszą ko­
lumnę ukazały się sobotnie,
centralne dzienniki budapesz­
teńskie.

8 bm. rozpoczęła się oficjal­
na, przyjacielska wizyta sek­
retarza generalnego KC KPZR
w Węgierskiej. Republice Lu­
dowej.

W pierwszym dniu wizyty
Michaił Gorbaczow spotkał się

z sekretarzem generalnym
Węgierskiej Socjalistycznej
Partii Robotniczej Janosem
Radarem. Opublikowany po
zakończeniu spotkania komu­
nikat stwierdza, że przywód­
cy obu partii poinformowali
się wzajemnie o przebiegu rea­
lizacji uchwał XXVII Zjazdu
KPZR i XUI Zjazdu WSPR,
aktualnym stanie i perspekty­
wach dalszego rozwoju współ­
pracy radziecko-węgierskiej. o

aktualnych problemach poli­
tyki światowej oraz między­
narodowego ruchu komunisty­
cznego i robotniczego.

Barwnie i wesoło

było wczoraj na Rynku

II. Międzynarodowe Biennale Grafiki

Nadesłano 4350 prac z 47 krajów

Fot.: Wacław Klag

(Inf. wł.) W czwartek roz­
poczyna się w Krakowie 11.
Międzynarodowe Biennale
Grafiki. Tym razem odbywa się

pod patronatem prezydenta
miasta Krakowa Tadeusza
Salwy, głównym organizato­
rem jest więc Kraków wraz z

Radą Artystyczno-Programo-
wą biennale pod przewodnic­
twem prof. Ryszarda Otręby i
Krakowskim Biurem Wystaw
Artystycznych.

Od pierwszego biennale u-

płynęło już dwadzieścia lat, a

zainteresowanie imprezą stale
wzrasta, o czym świadczy
ilość nadsyłanych na konkurs
prac i geografia uczestniczą-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Dziś inauguracja W imponującej międzynarodowej obsadzie

XXII Festiwal
Piosenki

Radzieckiej
w Zielonej Górze

ZIELONA GÓRA (PAP).
Dziś, 9 bm. dziecięcy festyn
„Barwy przyjaźni” zainaugu­
ruje XXII Festiwal Piosenki
Radzieckiej w Zielonej Górze.

W kolejnych dniach festiwa­
lu na scenie zielonogórskiego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

XV Tynieckie
Recitale Organowe

Koncertem Leszka Wernera oraz chóru warszawskiej
Akademii Teologii Katolickiej, we wspaniałej scenerii założo­
nego w XI wieku z fundacji króla Bolesława Śmiałego o-

■pactwa benedyktyńskiego w Tyńcu pod Krakowem, 8 bm.
zainaugurowano XV Tynieckie Recitale Organowa. W orga­
nizowanej przez Filharmonię Krakowską imprezie wezmą w

tym roku udział wirtuozi organów oraz chóry i zespoły ka­
meralne z Danii, Norwegii, Polski i RFN. Program recitali
wypełni tym razem przede wszystkim muzyka Jana Seba­
stiana Bacha. Koncerty w odstępach dwutygodniowych
trwać będą do końca lipca br.

Gol Smolarka i awans na I miejsce w grupie

Boniek: jestem dumny z drużyny
Z Meksyku teleksem od red. MIECZYSŁAWA WÓJCICKIEGO

Tradycji staje się zadość. Po
meczu z Marokiem żaden z

dziennikarzy nie piszących
nie miał ochoty dostać się do
szatni i porozmawiać z naszy­
mi piłkarzami. Może to nie pa-

sowało do koncepcji pomeczo-
wych komentarzy. Inaczej było
w sobotę po spotkaniu z Por­
tugalię. Jakież było moje zdzi­
wienie kiedy kryjąc się za ple­
cami red. D. Szpakowskiego

dostałem się do przedsiońka
polskiej szatni. I zauważyłem,
że grupka polskich dziennika­
rzy już czatuje na kąpiących się
jeszcze piłkarzy. Początkowo
(DOKOŃCZENIE NA STB. 8)

(d) W WARSZAWIE
bm. odbyło się drugie
gólnopolskie spotkanie mło­
dych działaczy PRON. Na
kanwie przygotowań do II

Kongresu ruchu omawiali
oni możliwości czynnego i

mobilizującego oddziaływa­
nia na swoje środowiska
zawodowe i społeczne.

Z OFICJALNĄ wizytą w

Bukareszcie przebywał w

sobotę prezydent Libanu
Amin Dżemajel. Była to

pierwsza wizyta głowy pań­
stwa libańskiego w Rumu­
nii od nawiązania przez o-

ba kraje stosunków dyplo­
matycznych w 1965 r. Za­
sadniczym tematem roz­
mów prezydenta Dżemajela
z przywódcą rumuńskim
Nlcolae Ceausescu
tuacja na Bliskim
dzie.

MINISTROWIE
zagranicznych krajów EWG
zebrali się w sobotę w ho­
lenderskim miasteczku
Heemskerk na nieformal­
nym spotkaniu, aby — na

trzy tygodnie przed konfe­
rencją na szczycie EWG —

dokonać politycznego bi­
lansu' ostatnich sześciu
miesięcy w życiu wspólno­
ty zachodnioeuropejskiej.
Ważnym tematem tego
spotkania były stosunki
między Europą zachodnią a

USA, w których wystąpiły
napięcia zarówno w sferze
politycznej, jak i gospodar­
czej.

MINISTER sprawiedli­
wości Haiti Francois La-
tortue zapowiedział w pią­
tek przeprowadzenie do
końca przyszłego roku
pierwszych od 1957 roku
wyborów prezydenckich.

POLICJA francuska do­
konała w sobotę rano

rewizji w ośrodku opozycji
irańskiej w miasteczku Au-
vers-sur-Oise na północ
od Paryża. Od 1981

r. przebywał tam Tutna-
ssud Radżawl — przywód­
ca mudżahedinów ludo­
wych. Znajdowała się tam
także prywatna radiostacja
nadawcza opozycjonistów.
W godzinach popołudnio­
wych Radżawi eskortowa­
ny przez policję udał się
na podparyskae lotnisko Lę
Bourget, skąd odleciał w

nieznanym kierunku. Wraz
x nim opuściła Francję
grupa mudżahedinów ludo­
wych.

Obecny rząd francuski
dąży do normalizacji sto­
sunków z Teheranem.

KRÓTKO

Fot.: Wacław Kia?

była sy-
Wscho-

spraw

(Inf. wł.) Już po raz drugi wały smakołykami własnego
Kraków Obchodził swoje imię- wyrobu, przygrywały orkie-
niny, taką bowiem nazwę —• stry, rozlegały
imieniny miasta — nosi im­
preza, jaką od ubiegłego roku
wprowadzono do repertuaru
Dni Krakowa. Autorem sce­
nariusza jest Piotr Płatek zaś
organizatorami: Społeczny Ko­
mitet Dni Krakowa, WZRKiOR,
WZGS, Teatr Regionalny
TKT, Spółdzielnia Turystycz-
no-Gastronomiczna PSS „Spo­
łem”, MDK Myślenice i GS
Pcim.

Na płycie Rynku Głównego
już od południa zrobiło się
wesoło i kolorowo za sprawą
przybyłych tam zespołów fol­
klorystycznych. Członkinie kół
gospodyń wiejskich często-

' '/ się 'śpiewy.
Karczma z GŚ Pcim serwo­
wała smakowite jadło na dzie­
dzińcu „Austropolu”, zaś przed
„Hawełką” czynne było stoisko
z napojami.

Atrakcji wszelakich więc nie
brakło i imieniny przebiegały
w szampańskim nastroju,
dział w imieninach
łym.in.KGWz
wy i Tomaszowic,
kinie świetlic wiejskich
towic, klubów rolnika, wszyst­
kich wymienić nie sposób,
wspomnijmy więc jeszcze tyl­
ko o grupie trzydziestu dia-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

m.

U-
wzię-

Cićha-
człon-

z Wia-

Wielka Brytania

Rewelacje „

rr

w sprawie zamachu na Palmego
LONDYN (PAP). Brytyjski

tygodnik „Observer” doniósł
w niedzielę, że za zamachem
na premiera Szwecji Olofa
Palmego, mogła stać policja
chilijskiej junty, która jeszcze
w 1975 roku zaprzysięgła te­
mu politykowi śmierć za kry­
tykowanie Pinocheta w

związku z rozpętaną w Chile
falą represji. W toku ustala­
nia okoliczności zabójstwa
Palmego, organy śledcze Szwe­
cji wpadły na ślad najemne­
go rewolwerowca, który już
wcześniej otrzymywał podob­
ne zlecenia od junty Pinoche­
ta i jego tajnej policji DINA.
Chodzi o niejakiego Michaela
Townleya, amerykańskiego

terrorystę, aktywnie współ­
pracującego z DINA i skaza­
nego już w'1976 roku za za­
bójstwo w USA czołowego
przedstawiciela opozycji chi­
lijskiej, Orlando Leteliera, by­
łego ministra spraw zagrani­
cznych w rządzie zamordowa­
nego prezydenta Salradora
Allęnde. Townley miał współ­
pracować nie tylko z DINA,
ale i również z Centralną A-
gecją Wywiadowczą (CIA).

Townley w 1979 roku został
w USA skazany na 10 lat wię­
zienia, jednakże już po odsie­
dzeniu 40 miesięcy pozbawie­
nia wolności, został warunko­
wo zwolniony.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

Przeczucie uratowało

króla Husajna od śmierci?
WASZYNGTON (PAP). Czte­

rech członków załogi zginęło
w katastrofie śmigłowca mar­
ki „Sikorsky" w pobliżu mia­
sta Sutton (stan Massachusetts
USA). Śmigłowiec rozbił się
w warunkach złej widoczno­
ści, spowodowanej silnymi o-

padami i gęsta, mgłą. Załoga
wykonywała lot z Bostonu do
Middlebury w stanie Connec­
ticut.

Na pokładzie rozbitego śmi­
głowca miał lecieć przebywa­
jący w USA król Jordanii, Hu­
sajn. W ostatniej chwili jed­
nak z powodu bardzo złych
warunków atmosferycznych
zdecydował się odbyć podróż
samochodem. Decyzja ta, jak
się okazało, uratowała mu ży­
cie. Kontakt ze śmigłowcem
stracono po 18 minutach od
tiartn.

Warszawa

Prezydent Zimbabwe złoży wizytę w Polsce
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie przewodniczącego

Rady Państwa Wojciecha Jaruzelskiego w połowie czerw­
ca br. przybędzie do Polski z wizytą oficjalną prezydent
Zimbabwe Kanaan Sodindo Banana.

Do Polski przybędzie minister

spraw zagranicznych Mongolii
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie zastępcy członka

Biura Politycznego KC PZPR, ministra spraw zagranicz­
nych Mariana Orzechowskiego w drugiej połowie czerw­
ca br. złoży oficjalną wizytę w Polsce członek KC MPLR,
minister spraw zagranicznych Mongolskiej Republiki Lu­
dowej Mangałyn Dugersuren.

Berlin — Praga

NRD i CSRS rozszerzają propozycję
utworzenia strefy bez broni chemicznej
BERLIN (PAP). Ministerstwa spraw zagranicznych NRD

i CSRS przekazały ambasadorom Belgii, Danii, Holandii i
Norwegii w Berlinie i Pradze dokument „Zasady i główne
kierunki przyszłych rozmów NRD, CSRS i RFN o utwo­
rzeniu w Europie strefy wolnej od broni chemicznej”. Za­
proponowano przyłączenie się wymienionych krajów do u-

tworzenia takiej strefy oraz wyrażono gotowość nawiąza­
nia niezwłocznie bezpośrednich kontaktów w tej sprawie
z reprezentantami tych państw oraz Luksemburga.

Obecne posunięcie stanowi rozszerzenie propozycji, z

którą NRD i CSRS wystąpiły już dawno temu pod adre­
sem Republiki Federalnej.

Sztokholm

Szwecja za strefą bezatomową
w Europie północnej

SZTOKHOLM (PAP). Minister spraw zagranicznych
Szwecji S. Andersson opowiedział się za utworzeniem
strefj’ bezatomowej w Europie północnej. Przemawiając
na konferencji przedstawicieli partii socjaldemokratycznych
krajów skandynawskich poświęcońej temu problemowi,
podkreślił, że utworzenie strefy bezatomowej w Europie
północnej należy rozpatrywać jako część szerokiej akcji na

rzecz pokoju i rozbrojenia na kontynencie.

Wiedeń

Kurt Waidheim zwycięzcą drugiej tury
wyborów prezydenckich

WIEDEŃ (PAP). Według nieoficjalnych danych, były
sekretarz generalny ONZ Kurt Waldheim zwyciężył w

drugiej turze wyborów prezydenckich w Austrii.
Z szacunkowych obliczeń wynika, że bezpartyjny kon­

serwatywny kandydat, popierany przez Austriacką Partię
Ludową (OEVP) otrzymał 53,88 proc, głosów, a kandydat
Partii Socjalistycznej (SPOE) Kurt Stcyrer — 46.12 proc
głosów.

Pekin

Europejska podróż chińskich przywódców
PEKIN (PAP). Sekretarz generalny KC Komunistycznej

Partii Chin Hu Jao-Pang udał się w dwutygodniową po­
dróż po czterech krajach Europy zachodniej. Towarzyszy
mu wicepremier Li Peng, Hu Jao-Pang odwiedzi kolejno
Wielką Brytanię. Republikę Federalną Niemiec, Francję i
Włochy. Jako główny cel podróży delegacji chińskiej o-

kreśla się w Pekinie poprawę i rozbudowę stosunków gos­
podarczych i politycznych między Chińską Republiką Lu­
dową a Europą zachodnią.

Watykan

Papież uda się do Argentyny
RZYM (PAP). Papież Jan Paweł II zapowiedział w nie­

dzielę, że w kwietniu 1987 r. uda się w podróż do Argen­
tyny. Okazją do tej wizyty będzie organizowany przez
Kościół światowy zjazd młodzieży katolickiej, który rozpo-
cznie się w Buenos Aires w Niedzielę Palmową 12 kwiet­
nia przyszłego roku. Papież chce być obecny na otwarciu
tej imprezy.

Moskwa

Oświadczenie rządu radzieckiego w związku
z sabotażem w angolskim porcie Namib

MOSKWA (PAP). W oświadczeniu opublikowanym w.

związku z akcją sabotażową, przeprowadzoną 5 bm. w ań-
golskim porcie Namib, rząd radziecki stwierdza, że obiek­
tem pirackiego napadu stały .się bezbronne statki han­
dlowe ZSRR i Kuby. Z informacji władz Angoli! wynika,
żę ślady, tej dywersji, w której wyniku statek radziecki
doznał poważnych uszkodzeń, a kubański zatonął, prowa­
dzą do RPA.

Związek Radziecki zdecydowanie potępia działania RPA

stwarzające zagrożenie dla pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego i domaąa sie ich niezwłocznego zaniecha­
nia. Odpowiedzialność za akcję terrorystyczną w angolskim
porcie Namib, ponosi RPA. Działania takie nie mogą po­
zostać bezkarne.

Florencja

Włoski deputowany-neofaszysta oskarżony
o udział w terrorystycznym zamachu

RZYM (PAP). Prokuratura Florencji zwróciła się do
parlamentu włoskiego o wyrażenie zgody na rozpoczęcie
dochodzenia sądowego przeciwko deputowanemu z partii
neofaszystowskiej Włoski Ruch Społeczny — Prawica Na­
rodowa (MSI — DN) Massituo Abbatangelo. Oskarża się
go o współudział w zorganizowaniu w grudniu 1984 r. za­
machu bombowego na pospieszny pociąg pasażerski Nea­
pol — Meaiolan, w wyniku czego 15 osób poniosło śmierć,
a ok, 200 zostało rannych.

W toku wstępnego śledztwa organom wymiaru sprawie­
dliwości udało się wpaść na ślad zbrodniarza. Ustalono, że
zbrodnia ta została popełniona rękami mafii i terrorystów
z kręgów skrajnie prawicowych., działających wspólnie.
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Mówią delegaci na X Zjazd Otwarcie 58. Międzynarodowych
Sesja Klubu Publicystyki Kulturalnej SD PRL

Magdalena Płocica:

o elektronice i młodzieży
Targów Poznańskich rr Pawie pióra" dla tych, Z dalekopisu

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
najważniejsze dla irodowiska, które reprezentuję... Ponie­
waż jednak pracuję w resorcie łączności, wiem już na

pewno, że wszyscy w nim zatrudnieni zainteresowani je­
steśmy wcielaniem w życie ustawy o rozwoju elektroniki.
Elektronika jest koniecznością, podstawą, więc nie mo­
żemy jej nie zauważać, lub wprowadzać np. do łączności
zbyt ślamazarnie. Tematów jest bardzo wiele, ale ponie­
waż reprezentuję załogę młodą, sprawy tej grupy są mi

najbliższe i najlepiej znane. Konieczne jest stworzenie
perspektywy, która w tej chwili zbyt jest jeszcze mglista.
Młodzież wcale nie uważa, że jej się wszystko należy „sa­
mo". Przeciwnie, chce na to zapracować własnymi — nie
rodziców — rękami. Oczekuje jednak nie „preferencji" i
ulg, a wskazania realnych szans poprawy sytuacji życio­
wej, startu w dorosłość przy pomocy własnej głowy i rąk.
Powraca jak bumerang sprawa własnego mieszkania, pod­
stawy Samodzielnego życia, problem rozwoju osobowości,
zainteresowań, awansu... Nie chcą wcale czekać z zało­
żonymi rękami (czego przykładem budowy patronackie),
ale oczekują, że im się tego utrudniać nie będzie. Zwraca­
ją uwagę na niepokojące zjawiska: alkoholizm, narkoma­
nię, ale także najpowszechniejszy chyba — niewłaściwy
stosunek do pracy, której się często nie szanuje...

Nie da się wyczerpać tematów „najważniejszych". Są
przecież wśród nich sprawy kobiet, ich realnego równo­
uprawnienia. One przecież dźwigają w kolejkach „ciężar
kryzysu", często są pozbawione możliwości wyboru co do
opieki nad dzieckiem, czy awansu zawodowego, nie umieją
odpoczywać... To trzeba koniecznie zmienić. (ev)

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
niczni reprezentujący rządy i

organizacje gospodarcze wielu
krajów, a także członkowie
korpusu dyplomatycznego.

Po zwiedzeniu Targów pre­
mier Zb. Meisner podzielił' się
wrażeniami z dziennikarzami.
Porównując obecną polską eks­
pozycję z ubiegłoroczną — po­
wiedział — stwierdzam doko­
nujące się pozytywne przemia­
ny w polskim przemyśle. Jest
to szczególnie widoczne w ele­
ktronice, która powinna być
siłą napędową gospodarki.
Świadczy to, że kierunek, któ­
ry przyjęliśmy, jest prawidło­
wy. W najbliższym pięcioleciu
musimy jeszcze bardziej posta­
wić na elektronikę. Także w

innych branżach naszego prze­
mysłu dokonują się pozytywne
zmiany w jakości i nowoczes­
ności wyrobów.

Goście oglądający wystawę
targową mogą również dostrzec
coraz mniejszą różnicę między
tym, co na ekspozycji, a tym
co oferuje handel w naszych
sklepach. Sądzę, że różnica ta
za kilka lat zniknie.

Cieszy oferta ZSRR i innych
państw socjalistycznych. Wy­
soki jej poziom jest przesłan­
ką powodzenia naszych zamia­
rów pogłębienia współpracy
gospodarczej. Odwiedziłem
także pawilony niektórych
państw zachodnich. Rysują się
możliwości współpracy na za­
sadzie wspólnych przedsię­
wzięć, ale chciałbym podkreś­
lić, że niektóre ciekawe roz­
wiązania proponowane przez
partnerów z firm zagranicz­
nych napotykają, niestety na

konserwatyzm i opór naszej
kadry kierowniczej.

Rewelacje „Observera"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„Observer” zastrzega sobie,
że mimo „bogatej” przeszłoś­
ci, Townley wg władz
szwedzkich niekoniecznie mógł
osobiście uczestniczyć w spi-

Jed-
Lete-

wo-

sku na życie Palmego.
nakże po zamachu na

liera Townley przyznał
bec władz USA, iż od DINA
dwukrotnie otrzymał polece­
nie zgładzenia Palmego pod­
czas zagranicznych podróży
premiera Szwecji.

Przedstawiciele władz

szwedzkich j policji odmówili
skomentowania rewelacji „Ob-
servera”, zasłaniając się ko­
niecznością zachowania tajem­
nicy ze względu na dobro cią­
gle prowadzonego śledztwa.

„Observer” pisze, że upa­
trzony przez DINA na zama­
chowca Townley, latem 1975
podróżował po Europie, na­
wiązując kontakty z reakcyj­
nymi grupami terrorystyczny­
mi i współpracując z chor­
wackimi i ukraińskimi ekstre­
mistami.

Berlin — Sofia

Wybory w NRD i Bułgar:!
BERLIN, SOFIA (PAP). Niedziela była w Niemieckiej

Republice Demokratycznej dniem wyborów do Izby Ludo­
wej i Rady Narodowej Berlina oraz okręgowych rad na­
rodowych. Poprzedziła ją trwająca sześć tygodni kampa­
nia przedwyborcza.

Również 8 bm. odbyły się w Bułgarii wybory powszech­
ne do Zgromadzenia Ludowego LRB j rad narodowych
oraz wybory ławników sądowych.

Pod znakiem elektroniki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
właśnie urządzeń nastawione
są głównie nasze przedsiębior­
stwa handlu zagranicznego. Z
kolei energo- i materiałoosz-
czędność współczesnym urzą­
dzeniom we wszystkich nie­
mal dziedzinach życia zapew­
nia elektronika, w tym głów­
nie — mikroprocesory. Toteż
na kolejnych Targach zazna­
cza się coraz bardziej jej o-

becność. wskutek czego Mię­
dzynarodowe Targi Poznań­
skie przekształcają się w im­
prezę handlową o charakterze
zdecydowanie technicznym.

Potwierdzeniem tego jest
stopniowe wyłączenie z MTP

specjalistycznych grup towa­
rowych i tworzenie dla nich
oddzielnych salonów handlu
międzynarodowego. W tym
roku po raz ostatni wystawia
w Poznaniu swoje wyroby
nasz przemysł tekstylny i 0-
dzieżowy. Od roku przyszłego
będą one eksponowane na spe-
cjalistycznym salonie między­
narodowym w Łodzi.

Mimo zawężenia grup to­
warowych, które wystawiane
są w Poznaniu, rzeczą zna­
mienną jest rekordowa ilość
wystawców zagranicznych,
przekraczających nawet frek­
wencję z lat siedemdziesią­
tych. Minister Wójcik sko-

mentował to duże zaintereso­
wanie Targami tym, że zagra­
niczni handlowcy nie przesta-
ją liczyć na to iż 36-miIiono-
wy kraj, jakim jest Polska,
mimo przeżywanych trudności
gospodarczych wcześniej czy
później stanie się odbiorcą ma­
szyn, urządzeń i technologii z

państw zachodnich. Pewnym
nowym impulsem dla ożywienia
wymiany handlowej z tymi
krajami powinno stać się
przyjęcie Polski do Międzyna­
rodowego Funduszu Waluto­
wego, dające nam również
możliwość korzystania z kre­
dytów z Banku Światowego.
Najwięcej jednak będzie zale­
żało oczywiście od nas sa­
mych, od tego czy zmateriali­
zuje -się i upowszechni w prak­
tyce hasło: eksportować, żeby
żyć.

Za pewien pozytywny
symptom należy tu uznać wy­
niki handlu zagranicznego
Polski za pięć miesięcy tego
roku. Są one znacznie korzyst­
niejsze niż w tym samym 0-
kresie roku ubiegłego, szcze­
gólnie w eksporcie do krajów
zachodnich. Być może jest to

przejaw zapowiedzi wycho­
dzenia naszego handlu zagra­
nicznego z głębokiego impasu.

TADEUSZ STEC

Monachium Barwnie i wesoło
Odwetowe roszczenia na ziocie

•!

„Zi
BONN (PAP). W Monachium odbył się w 'sobotę kolejny

zlot „Ziomkostwa Ślązaków”, jednego z najbardziej wo­
jowniczych ugrupowań wchodzących w skład „Związku
wypędzonych” (BDR) — centrali odwetowych ziomkostw i
organizacji. Przywódcy tego ziomkostwa nieustannie po­
wtarzają „Śląsk pozostaje nasz” i niekiedy nawet propa­
gują „wyzwolenie ziem niemieckich na wschodzie”

Przywódca ziomkostwa Herbert Hupka, deputowany
do Bundestagu z CDU, w przemówieniu wygłoszonym na

zlocie ponowił argument, że Rzesza niemiecka „istnieje
nadal z prawnego i politycznego punktu widzenia”.

*

BONN (PAP). Partie chadeckie zapewniły organizacje
przesiedleńcze, iż nie zamierzają zrezygnować z żadnego
punktu „zachodnioniemieckich pozycji prawnych”. Zabie­
rając głos na spotkaniu z czołowymi działaczami tych
organizacji w Bonn, przewodniczący frakcji parlamentar­
nej CDU/CSU w Bundestagu Alfred Dregger stwierdził,
iż w opinii rządu „układ z Warszawą nie zastępuje roz­
wiązań w traktacie pokojowym dla całych Niemiec I1 nie
stwarza żadnej podstawy prawnej dla aktualnie istnieją­
cych granic”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
błów i racławickich kosynie­
rach. Wystąpił także folklory­
styczny zespół pieśni i tańca z

południowej Bułgarii. Co go­
dzinę z wieży ratuszowej roz­
legał się hejnał bartoszowy,
grany przez Ludwika Sko­
wronka, hejnalistę z wieży
Mariackiej, a zamiast bicia ze­
gara słychać było kukułkę.

Rolę gospodarzy pełnili:
Wanda, co nie chciała Niemca
(Iwona Meus), Krak (Tadeusz
Kwaśniak), Wanda Kytlica_ — stkich i gości, i gospodarzy,

‘‘ " choć jeszcze nie wszyscy kra­
kowianie przynoszą ze sobą —

tak jak przewiduje scenariusz
— swój skromny poczęstunek,
rewanżując się za ten przy­
wieziony ze wsi. (osr)

chodziło to z niemałyńi tru­
dem. Ubiegłoroczna impreza
była niezbyt udana: zarówno
z powodu'niedociągnięć orga­
nizacyjnych, jak 1 oczekiwań
mieszkańców naszego, miasta,
którzy nie wiedzieli co się
dzieje — czy to kiermasz, czy
można kupować czy tylko pa­
trzeć. W tym roku przykla-
snąć
tym
lio
nin

należy organizatorom i

wszystkim, którzy zadba-
sprawny przebieg imie-

ku zadowoleniu wszy-

Waszyngton

Raport o przyczynach katastrofy
„Challengeu" przesłany do Białego Domu
WASZYNGTON (PAP). Specjalna komisja powołana

przez prezydenta Reagana w celu ustalenia przyczyn ka­
tastrofy wahadłowca kosmicznego „Challenger” przesłała
do Białego Domu obszerny kilkusetstronicowy raport. Ra­
port ten, będący rezultatem kilkumiesięcznych dochodzeń,
w trakcie których zbadano 6.300 dokumentów i przesłu­
chano 160 osób, ma być opublikowany dziś w poniedziałek.
Komisja stanęła na stanowisku, że katastrofa „Challenge­
ra” w dniu 28 stycznia br. została spowodowana przez
wadliwy pierścień uszczelniający między dwoma człona­
mi prawej rakiety wspomagającej wahadłowca. Zdaniem
komisji pierścienie te nigdy nie funkcjonowały w sposób
całkowicie zadowalający o czym wiedziało kierownictwo
NASA. Raport obarcza NASA odpowiedzialnością za cały
szereg błędnych decyzji i posunięć, które doprowadziły do
katastrofy i śmierci siedmioosobowej załogi wahadłowca.

Gunremmingen

Kolejna awaria elektrowni atomowej w RFN
BONN (PAP). Wbrew licznym zapewnieniom, że za-

chodnioniemieckie elektrownie atomowe są wyposażone w

najbardziej niezawodne systemy bezpieczeństwa, w obiek­
tach tych dochodzi jednak do awarii. Ostatnia z nich mia­
ła miejsce w piątek w ubiegłym tygodniu w elektrowni ato­
mowej Gunremmingen (powiat Guenzburg). Z powodu
stwierdzonej nieszczelności zasuwy w instalacji turbiny
musiano awaryjnie wyłączyć z pracy 1300-megawatowy
reaktor. Kierownictwo elektrowni poinformowało o awarii
dopiero w niedzielę, po jej usunięciu 1 ponownym u-

ruchomieniu reaktora.

którzy piszą o zabytkach Krakowa
(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę

w sali wykładowej budynku
nr 5 na Wawelu rozpoczęło
się ważne spotkanie dzienni­
karzy — członków Klubu Pu­
blicystyki Kulturalnej SD
PRL. Poświęcone ono jest w

tym roku sprawom użytkowa­
nia obiektów zabytkowych.

Przed rozpoczęciem obrad
wiceprzewodniczący Klubu
Publicystyki Kulturalnej Ol­
gierd Jędrzejczyk wręczył dy­
rektorowi Państwowych Zbio­
rów Sztuki na Wawelu prof.
dr. Jerzemu Szabłowskiemu
Złotą Odznakę i dyplom ho­
norowy za zasługi dla dzien­
nikarstwa, przyznane przez
Zarząd Główny SD PRL.

Sekretarz Zarządu Główne­
go SD PRL red. Wiesław
Marnie odczytał werdykt ju­
ry nagrody „Pawiego pióra”
— honorowego wyróżnienia
dla tych dziennikarzy, któ­
rzy zajmują się problemami
odbudowy, konserwacji i o-

chrony zabytków Krakowa. W
tym roku otrzymali je — zes­
pół redakcyjny i realizators-
ki „Kwadransu z hejnałem”

Telewizji Krakowskiej, któ­
rym kieruje autor „Hejnału”
red. Artur Bober (współpra­
cował z nim dawniej red. Le­
szek Mazan, obecnie red. Ol-»
gierd Jędrzejczyk, operatorem
jest Tadeusz Metz, realizato­
rem »Teresa Wolańska), red.
Zbigniew Pełka oraz kolegium
redakcyjne tygodnika „Kie­
runki” z Warszawy, w imie­
niu którego nagrodę odbierał
red. Kazimierz Kania.

W sobotę dziennikarze wy­
słuchali wykładu prof. Szab­
łowskiego o powojennych
dziejach Wawelu i wicedyrek­
tora PZS Stefana Zająca o

eksploatacji obiektów zabyt­
kowych.

W uroczystościach pierwszego
dnia obrad Klubu Publicysty­
ki Kulturalnej wzięli udział:
kierownik Wydziału Propa­
gandy KK PZPR Henryk
Szydłowski, wiceprezydenci
m. Krakowa Barbara Guzik
oraz Marian Kulig, jak rów­
nież przedstawiciele władz i
przedsiębiorstw konserwators-
skich grodu podwawelskiego.

(J)

TRAGICZNY POŻAR
W OŚRODKU

CAMPINGOWYM

(d) Do tragicznego w skut­
kach pożaru doszło 8 bm. w

ośrodku campingowym w

Bogusławlcach (woj. piotr­
kowskie). Stanął w płomie­
niach drewniany domek, w

którym, pod nieobecność oj­
ca, spał jedynie 6-le,tni Mi­
chał R. Gdy zauważono po­
żar, nie było już możliwości
uratowania dziecka, które

Zginęło w płomieniach.
Prawdopodobnie pożar był
skutkiem nieprawidłowego
używania grzejnika elek­
trycznego.

TROPIKALNY SZTORM

„ANDREW”
Z nawałnic, których przej­

ście nad północną częścią
Morza Karaibskiego spowo­
dowało śmierć co najmniej 59
osób, rozwinął się pierwszy
w tegorocznym sezonie tropi­
kalny sztorm, ochrzczony
imieniem „Andrew”. W pią­
tek prędkość wiatru prze­
kraczała 65 km/godz. Epi­
centrum sztormu uformowa­
ło się u wybrzeży Północnej

Karoliny, w odległości ok.
200 mil na południe od mia­
sta Wilmlngtorn (320 km).
Huragan tworzy dwumetro­
wej wysokości fala, napiera­
jące na wybrzeża Karoliny
Północnej, powoli przesuwa­
jąc się w kierunku północ­
nym.

REKORDOWA LICZBA
ROZWODÓW W AUSTRH

W Austrii zarejestrowano
w ub. roku rekordową liczbę
rozwodów. W 1985 r. roze­
szło się w majestacie prawa
aż 15 461 par. Oznacza to, że
na sto zawartych małżeństw

przypadało 30 rozwodów,
podczas gdy w 1965 r. — 14.

ŚMIERTELNE OFIARY
ULEWY TROPIKALNEJ

Od prawie dwóch tygodni
nad położoną na Morzu Ka­
raibskim Jamajką szaleją
tropikalne ulewy, które spo­
wodowały wystąpienie z

brzegów wielu rzek. Powo­
dzie pochłonęły do tej pory
21 ofiar śmiertelnych. Z za­
grożonych i zalanych tere­
nów ewakuowano 11 tys.
osób.

PRZYCZEPĘ kempingową — ku­
plą. Tel. 22-46-03, godz. 17-21.

g-24088

reSowę

Wszechnicy Dziennikarskiej
DOM piętrowy mieszkalno-hand-
lowy — sprzedam. Dębica, Żu­
ławskiego 2. g-24034

kwiaciarka i red. Piotr Pła­
tek.

Imieniny miasta to pomysł
bardzo ineresujący i wydaje
się, że zyskuje sobie uznanie
krakowian aczkolwiek przy-

„Kultura" o Krakowie
„Kraków. Dla przyjeżdżających na kilka dni miasto o nie­

powtarzalnym charakterze i uroku. Dla stałych mieszkańców
aglomeracja, znajdująca się w tragicznej sytuacji ekologicz­
nej, mająca od lat nie rozwiązane problemy zaopatrzenia,
handlu, komunikacji, zdrowia" — tak zaczyna się artykuł
Macieja Chrzanowskiego pt. „Jest takie miasto”, otwierający
najnowszy numer „Kultury”. Nr 24 z dnia 11 czerwca.

Tygodnik przynosi wiele interesujących artykułów poświę­
conych Krakowowi. Oto niektóre z nich:

9 rozmowy z Aleksandrem Krawczukiem, Tadeuszem Sal­
wą i Krystyną Skuszanką, która opowiada o warunkach, w

jakich rodził się Teatr Ludowy w Nowej Hucie, jego doko­
naniach i porażkach;

9 Olgierd Jędrzejczyk sumuje 30-lecię Istnienia teatru w

Nowej Hucie w artykule pod tytułem: „Historyja o chwaleb­
nym istnieniu”;

9 Michał Maliszewski podejmuje fundamentalny dla
miasta temat rewaloryzacji zabytków;

9 Jan Koprowski snuje „Krakowskie wspominki” przy­
wołując postacie Zygmunta Nowakowskiego, Stefana Otwino-
wskiego, Władysława Natansona;

9 Recenzje z książek o Krakowie i wydanych w oficynach
krakowskich.

XXII Festiwal
Piosenki

Radzieckie}
w Zielonej Górze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

amfiteatru zaprezentują się la­
ureaci ogólnopolskiego konkur­
su piosenki radzieckiej, którzy
rywalizować będą o Brązowe,
Srebrne i Złote Samowary.

Wystąpią także gwiazdy ra­
dzieckiej estrady.

Nadesłano 4350 prac z 47 krajów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

eych w nim państw. W tym
roku nadesłano 4350 prac, 1150
autorów z 47 krajów. Jury
kwalifikacyjne miało więc
sporo pracy. Ostrej selekcji
oparło się 836 grafik 417 au­
torów z 47 krajów i te wła­
śnie zobaczymy w bieżącej e-

dycji biennale.
Wystawa główna czynna bę-

dzie w BWA (do 7 września).
Otwarte będą także atrakcyj­
ną wystawy towarzyszące:
Jlntergrafia 86” w Katowi-

cach (otwarcie w środę) — je­
dną grafiką reprezentowany
jest każdy autor, którego pra­
cę zakwalifikowano na wysta­
wę główną MBG w Krakowie.
Ponadto czynna będzie wysta­
wa „Grafika z krakowskiej
ASP” ukazująca krakowską u-

czelnię jako centrum ruchu
artystycznego, naszego miasta,
Walter Y.ibntini — wystawa
prac laureata Grand Prix 10
MBG oraz cztery wystawy in­
dywidualne laureatów nagród
regulaminowych ostatniego
biennale. Będą to grafiki kwalifikacyjne.

Izabeli Gustowskiej, Tadeusza
Nuckowskiego, Ryszarda O-
tręby 1 Tadeusza Wiktora.

Celem Międzynarodowego
Biennale Grafiki w Krakowie
jest prezentacja i konfronta­
cja najlepszych osiągnięć i po­
szukiwań W dziedzinie twór­
czości graficznej artystów róż­
nych krajów we wszystkich
tendencjach i kierunkach
twórczych. Biorąc pod uwagę
ilość nadesłanych prac należy
oczekiwać, że zobaczymy naj­
lepsze, wybrane przez jury

(Inf. wł.) W piątkowy wie- we Odznaki im. J. Krasickie-
czór w pomieszczeniach klubu
„Forum” przy ul. Mikołajskiej
w Krakowie spotkaliśmy się
prawie wszyscy. I. ci profesjo­
nalni już dziennikarze, i foto­
reporterzy krakowskich ga­
zet, i ci wszyscy, którzy nie
pracując w prasie na co dzień,
przychodzą na piątkowe spot­
kania Młodzieżowej. Wszech­
nicy Dziennikarskiej ucząc się
zawodu reportera.

Krakowska wszechnica
działa już 19 lat. Najpierw jej
przewodniczącym przez prze­
szło 5 lat był dr Zygmunt
Fura, obecnie wszechnicą kie­
ruje red. Marian Satała z „E-
cha Krakowa”. Sekunduje mu

Ala Cygan — sekretarz
wszechnicy, „podpora” mło­
dzieżowego dziennikarskiego
ruchu. Wszechnica wydaje
swoją gazetę „Impulsy”. Stro­
ną graficzną, łamaniem ko­
lumn i całą trudną sztuką te­
chniczną na początku zajmo­
wali się: red. Witold Grzybow­
ski i red. Leszek Laskowski.
W jubileuszowym wydaniu w

stopce redakcyjnej jedno­
dniówki ZK ZSMP czytamy,
że za numer odpowiadają: Je­
rzy: Adamik. Alicja

go. Srebrne Odznaki „Za za­
sługi dla ziemi krakowskiej”,
odznaki „Za zasługi dla ZSMP”,
„Za zasługi dla ZSMP — Kra­
ków” i specjalnie wybite Me­
dale X-lecia ZSMP. Odzna­
czonych dekorował wiceprezy­
dent m. Krakowa — Jan No­
wak oraz przewodniczący ZK
ZSMP — Krzysztof Matzka i
jego zastępcy: Władysław Bro-
jacz i Jerży Adamik. Wśród
wyróżnionych znaleźli się m.

in.: zastępca redaktora naczel­
nego „Gazety Krakowskiej”
— Wiesław Kolarz, który od
początku działalności wszech­
nicy służył zawsze pomocą i
radą, red. Jan Zych („Prze­
krój”), red. Magdalena Link
(„Gazeta Krakowska”), An­
drzej Wiśniewski, Ewa Tyrpa,
Marian Pajdak współpracują­
cy z krakowską prasą. W tej
miłej uroczystości uczestniczył
również przewodniczący Ogól­
nopolskiej Rady MWD, za­
stępca red. naczelnego „Walki
Młodych” — Henryk Urba­
nowski, który powiedział, że
krakowska MWD działająca
pod egidą ZK ZSMP od 10 lat

... .. jest najlepszą i najprężniejszą
rzy Adamik. Alicja Cygan, na terenie całej Polski. Na
Marian Satała i Roman Kola- uroczystość przybył również
sa. przedstawiciel ZG ZSMP

W czasie spotkania człon- Zbigniew Solarz.
ków' MWD, wręczono Brązo-

Za „twardą” walutę załatwiał rezerwacje

na międzynarodowe loty

(ml)

Dolarowy łapownik z Balic

słanie niebawem przed sądem

portu

KRAKÓW (PAP). Do Sądu
Wojewódzkiego w Krakowie
wpłynął akt oskarżenia prze­
ciwko Zbigniewowi P., lat 38,
byłemu kierownikowi zmiany
obsługi przewozowej
lotniczego w Balicach.

14 stycznia br. na płycie
portu lotniczego w Balicach
wylądował samolot rejsowy z

Rzymu do Warszawy. Wśród
wysiadających pasażerów byli
również, udający się do stoli­
cy, trzej obywatele
którzy myśląc, że są
Warszawie opuścili
Gdy zorientowali się
pomyłce już po kontroli cel­
nej zwrócili się z prośbą do
Zbigniewa P. o trzy wej­
ściówki na następny samolot
udający się do Warszawy.
Kierownik obsługi przewozo­
wej nie odmówił pomocy roz­
targnionym cudzoziemcom,
lecz w zamian zażądał 20 do­
larów. O tyle też mniej zade-

klarowali oni przy ponownej
kontroli. Celnikom wydało się
to podejrzane 1 od
słowa cała sprawa
jaw.
PLL
ny1

W

słowa do
wysila na

pracownik
zatrzyma-

BETONIARKĘ 400, stoły wibra­
cyjne, formy do pustaków —

sprzedani. Trzebinia, skrytka 41.
g-23971

ROTTWAILERY (psy obronne).
Szczenięta — sprzedam. Tarnów,
tel. 21-69-36. T-23660

MASZYNĘ do cegły pełnej, nową
— sprzedam. Tarnów, Lelewela
1/19. T-23658

2 czerwca zaginęła suka cocker
spaniel, złoty. Znalazcę czeka na­
groda. Tarnów, tel. 22-02-10 lub
21-02-21. T-23668

libijscy,
już w

samolot,
w swej

Nieuczciwy
„Lot” został
aresztowany,
wyniku śledztwa prowa­

dzonego przez funkcjonariuszy
Wojewódzkiego Urzędu Spraw
Wewnętrznych w Krakowie
ustalono, że Zbigniew P. w o-

kresie od 1979 roku do chwili
aresztowania, powołując się
na wpływy w biurze rezer­
wacji PLL „Lot”, podejmował
się pośrednictwa w szybszym
załatwianiu biletów na loty
zaoceaniczne, głównie do USA,
Kanady i Australii. W co naj­
mniej 100 przypadkach załat­
wił przyspieszenie otrzymania
biletu, pobierając od swoich
klientów łapówki od 5 do 50
dolarów. „Zarobione” dewizy
odkładał jak się okazało na

konto dolarowe.

~L_
redakcyjnym dyżurze

9

Kibice, przyciszcie odbiorniki!
(Inf. wł.) Taką prośbę

zgłosiło na dyżurze redak­
cyjnym kilku Czytelników
„Gazety”. Cieszy zaintere­
sowanie sportem, ale mdej-
my na uwadze również 1
to, że obok za ścianą mie­
szkają sąsiedzl, którzy nie­
koniecznie marzą o wysłu­
chiwaniu audycji telewizyj­
nych, „puszczonych” na ca­
ły głos w mieszkaniu obok,
czy też krzyków kibiców
rozlegających się do godz
2 nad ranem.

0 Uwaga — zagubiony
rasowy bokser jest do ode­
brania, wiadomość pod nu­
merem teł.: 11-37-47. Psa
znaleziono na os. Prądnik
Czerwony 9 Czy plaże wy­
brzeża środkowego nie są
zanieczyszczone? — pyta je­
den z naszych Czytelników
wybierający się na waka­
cje nad Bałtyk. (Piszemyna
ten temat na str. 4) 9 Od ro-

ku proszą mieszkańcy os.

Prądnik Biały-WIschód o

wykonanie dojścia do do­
mów od al. 29 Listopada.

W czasie deszczu lokatorzy
bloków brną po kolana w

błocie. 9 Przy ul. Dzierżyń­
skiego 9b od miesięcy stoi
pełny kontener śmieci —

nikt nie reaguje na monity
mieszkańców 9 Autobusy
linii 139 zamiast co 9—II
minut jeżdżą co 20 1 co 30
min. 9 Dlaczego w telewi­
zji Mundial jest powta­
rzany tyle razy? Czy stać
nas na połączenia np. z Al­
gierią i Urugwajem, aby
wysłuchać komentarza
sprawozdawców? 9 Pry­
watny administrator domu
przy ul. Krowoderskiej nie
chce się zgodzić na zamel­
dowanie osoby opiekującej
się 85-letnią staruszką 9
Dlaczego w całym Krako­
wie, we wszystkich sMe-

pach „Optyka” nie można

kupić w miarę tanich 1 ład­
nych oprawek do okularów?
— pyta krótkowidz z Bochni.
Oferowane zagraniczne po
4500 zł nie są na każdą kie­
szeń 9 Na moście Grun­
waldzkim od roku znikają
płytki granitowe. Czy jest
jakaś instytucja doglądają­
ca i konserwująca mosty —

pyta Czytelniczka 9 Więcej
kultury — apeluje mieszka­
niec Krakowa — właścicie­
le piesków wychodząc ze

swoimi pupilami pozwalają
im zanieczyszczać płytę pl.
Matejki, miejsce pamiątko­
we, na którym odbywają
śię apele poległych.

To zaledwie wybrane z

ponad 40 — zkargi, infor­
macje 1 pytania naszych
Czytelników.

to®

GNIAZDA dla 20 , tys. kur nio­
sek — sprzedam. Oferty 23974
„Prasa” Kraków, Wiślna X.

3-POKOJOWE, superkomfortowe,
58 mz, przy ul. Kingi — zamienię
na dwa mniejsze. Wyczerpujące
oferty 24037 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

OWCZARKI alzackie 2,5-mlesięcz-
ne — sprzedam. Tarnów, tel. 33-
-05-52. T-23663

KAROSERIĘ Poloneza — sprze­
dam lub zamienię na 126p. Ofer­
ty 24030 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

SKAWINA! M-4 — sprzedam. Tel.
76-26-78 lub oferty 23498 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CITROEN GSX, stan dobry —

sprzedam. Kraków, Teligi 15/12.
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PRODUKCYJNO-REMONTOWA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PROREM”

w Krakowie, uL Fika 13

zatrudni
na bardzo korzystnych warunkach

głównego księgowego
głównego ekonomistę
kierowników budów z uprawnieniami
kierownika robót drogowych
referenta ds. administracji 1
inspektora ds. zaopatrzenia
pracowników do działu księgowości i płac
pracowników produkcyjnych:
murarzy
tynkarzy
cieśli '

stolarzy
dekarzy
blacharzy
fliziarzy
posadzkarzy
zdunów
spawaczy z uprawnieniami

oraz

▲
▲
▲
▲
▲
▲
▲
▲
A
A

Praca na terenie Krakowa, Krzeszowic, Trzebini,
Tarnowa 1 Nowego Sącza.

Szczegółowe warunki do omówienia W Dziale Kadr,
ul. Fika 13, pokój nr 12, teł. 34-59-02, 34-59-07.
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K-5414»o
♦

WYTWÓRNIA URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH

JPRESKO”
w Krakowie

ZATRUDNI ZARAZ
z-cę dyrektora ds. technicznych

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne oraz

10-letnl staż pracy zawodowej na stanowisku kierow­
niczym.

Zgłoszenia — podanie, życiorys, kwestionariusz oso­
bowy przyjmuje Dział Służby Pracowniczej Kraków,
uL Czarnowiejska 72.

K-5043

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA HYDROTECHNICZNEGO

I RUROCIĄGÓW ENERGETYCZNYCH

„ENERGOPOL-2”
w Krakowie, ul. Włóczków T

zatrudni zaraz

pracowników w jednostkach organizacyjnych:
— Dyrekcja Oddziału Dobczyce
— Oddział Oświęcim
— Zakład Sprzętu i Transportu Kraków, ul Przewóz

w następujących zawodach:
• cieśla
• zbrojarz
• betoniarz
• robotnik budowlany
• spawacz RS-1
• operator koparek, spycharek i żurawi samo­

jezdnych kołowych
Przedsiębiorstwo gwarantuje wynagrodzenie indywi­

dualne wg Zakładowego Systemu Wynagrodzeń,
uwzględniającym kwalifikacje oraz wkład pracy (sta­
wka na stanowiskach robotniczych do 110 zł/godz.).

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, względnie możliwość dowozu
z miejsc zamieszkania codziennie lub tygodniowo.

Możliwość korzystania ze stołówek 1 bufetów.

Przedsiębiorstwo ponadto zapewnia:
— premie uznaniowe, akordowe, umów o dzieło, spe­

cjalne dodatki za wysługę lat 1 nagrody jubileu-
izowe

— wszelkie świadczenia socjalna, wczasy, kolonie,
wycieczki

— uprawnienia wynikające z Karty Pracownika Bu­
downictwa

— możliwość podnoszenia kwalifikacji, uzyskanie
specjalizacji zawodowej

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnienia I Płac w

Krakowie, uL Włóczków T, natomiast zgłoszenia ope­
ratorów przyjmuje Dyrekcja Zakładu Sprzętu 1 Trans­
portu JEnergopoI-8” w Krakowie, uL Rybitwy 15 (do­
jazd autobusem MPK nr 157 lub 158 w kierunku Ry-
bitw). K-4591
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• Wbrew przewidywaniom
sceptyków debata na temat

projektu Programu Partii była
żywa, autentyczna, wniosła
duży praktyczny wkład do no­
wej wersji tego dokumentu.

• Dyskusja zaktywizowała
podstawowe organizacje par­
tyjne wszystkich środowisk do
myślenia w kategoriach przy­
szłości całego społeczeństwa,
swojej grupy zawodowej, in­
stytucji czy zakładu.

• Czasami dawało o sobie
znać myślenie życzeniowe. Po­
jawiały się pytania natury teo­
retycznej, na które marksis­
towscy teoretycy nie byli w

stanie odpowiedzieć w pełni
satysfakcjonująco.

• Opinię o programie wy­
powiedziało ok. miliona człon­
ków i kandydatów partii, w

tym 60 proc. — to robotnicy i

chłopi. W otwartych zebra­
niach POP wzięło udział 800
tvs. bezpartyjnych, spośród
których z górą 100 tys. zabra­
ło głos. W dyskusji ticzestnl-

Henryk Bednarski

Informacja na temat projektu
Programu PZPR

(tezy)
czyli przedstawiciele bratnich
stronnictw, związków zawo­
dowych, PRON, związków
młodzieży, wojska, stowarzy­
szeń społecznych.

• Zespół Komisji Zjazdo­
wej przeanalizował uważnie
plon dyskusji. Oczywiście nie
wszystko, co postulowano,
można było uwzględnić. Zda­
rzały się oczekiwania sprzecz­
ne, a także propozycje zbyt
szczegółowe.

© W obecnej redakcji pro­
jektu na plan pierwszy wysu­
wają się dwie kwestie.

Pierwsza — to konieczność
przyspieszenia rozwoju społe­
czno-gospodarczego, szeroko
pojętej efektywności. Druga —

to potwierdzenie, że socjali­
styczna odnowa, linia IX Zjaz­
du PZPR — to trwała cecha
polityki partii.

• W wyniku dyskusji wy­
różniono w projekcie potrzeby
społeczne uznane za najważ­
niejsze. Są nimi problemy:
mieszkaniowy, wyżywienia
narodu, edukacji narodowej,
ochrony zdrowia, ochrony śro­
dowiska naturalnego, poprawy
warunków życia weteranów

pracy 1 walki, rozwoju i upo­
wszechniania kultury oraz

zdrowia moralnego społeczeń­
stwa.

© Obecny projekt jest o ok.
20 proc, krótszy od poprzednie­
go. W porównaniu z tekstem
opublikowanym w lutym w

projekcie znalazła się 1/3 tre­
ści zupełnie nowej, 1/3 głębo­
ko przeredagowanej 1 1/3 do­
tychczasowej.

© Nowa wersja projektu
powstawała pod wpływem ty­
sięcy uwag i postulatów zgło­
szonych we wszystkich śro­
dowiskach. W ten sposób cała
partia wraz z setkami tysięcy
bezpartyjnych jest w istocie

twórcą projektu swego pro­
gramu.

0 Projekt, po zaaprobowa­
niu przez KC PZPR i niezbęd­
nych uzupełnieniach, będzie
przekazany delegatom na X

Zjazd, tak aby mogli się zapo­
znać wcześniej z tym doku­
mentem. Otrzymają go także
delegaci na IX Zjazd PZPR.

• W projekcie sprawozda­
nia staraliśmy się pokazać sto­
pień realizacji głównych celów
wytyczonych na IX Zjeździe:
odbudowy więzi partii z klasą
robotniczą i społeczeństwem,
umocnienia jej roli służebnej
wobec narodu, przewodniej w

społeczeństwie 1 kierowniczej
w państwie; przezwyciężenia
kryzysu gospodarczego i jego
społecznych skutków; stworze­
nia mechanizmów politycz­
nych i prawnych zapewniają­
cych skuteczniejszą realizację
idei Iu'dowładztwa i zapobie­
gających powstawaniu zjawisk
kryzysowych w socjalistycz­
nym rozwoju kraju.

© W trakcie prac nad przy­
gotowaniem sprawozdania ze­
spół doszedł do przekonania,
że w realizacji każdego z tych
celów osiągnięty został nieza­
przeczalny postęp. W stosun­
ku do możliwości, warunków
w jakich nam przyszło działać,
możemy go określić jako bar­
dzo duży. W odniesieniu do
potrzeb a także oczekiwań

Jan Główczyk

Informacja na temat sprawozdania
V

z działalności KC i realizacji
uchwał IX Nadzwyczajnego Zjazdu

(tezy)
społecznych — jest on jednak
za mały.

© W projekcie sprawozda­
nia zespół zwraca uwagę na

to, że inicjatywie i energii w

kształtowaniu form pracy,
koncepcji i programów nie
zawsze towarzyszyła wytrwa­
łość i konsekwencja w dzia­
łaniu.

@ Wydzieloną część doku­
mentu stanowi sprawozdanie z

prac KC, jego organów wy­

konawczych i komisji proble­
mowych. Dokumentuje ono o-

grom pracy wykonanej przez
Komitet Centralny w okresie
szczególnie trudnym, a jedno­
cześnie przełomowym w hi­
storii partii i socjalistycznego
państwa.

© Bardzo intensywnie pra­
cowały również organy wyko­
nawcze KC. Biuro Polityczne
odbyło 196 posiedzeń, Sekreta­
riat — 86. Rozpatrywane były

na nich sprawy mające istotną
znaczenie dla działalności

partii i funkcjonowania pań­
stwa. Pracę tych organów ce­
chowała kolegialność, rzeczo­
wość, jawność.

@ Na podstawie dogłębnej
i udokumentowanej analizy
działalności partii W okresie
od IX Nadzwyczajnego Zjazdu
powstał obszerny dokument
Zawiera on odpowiedzi na py­
tanie, jak realizowane były
zadania, postawione w uchwa­
łach IX Zjazdu. Tak szczegóło­
we i rzetelne rozliczenie jest —

w naszym przekonaniu — nie­
zbędne ze względu na histo­
ryczne znaczenie IX Zjazdu, a

także na wagę doświadczeń,
jakie zdobyła partia w tym o-

kresie działalności.
© Zdaniem zespołu Komisji

Zjazdowej przedłożony projekt
sprawozdania pozwala na oce­
ną pracy KC i całei partii nad
realizacją uchwał IX Zjazdu.
Pozwala również na wycią­
gniecie wniosków na przy­
szłość.

• Przedstawiony przez ze­
spół Komisji Zjazdowej pro­
jekt uzupełnień i poprawek w

statucie zachowuje, doskonali
i rozwija dorobek IX Zjazdu,
uwzględnia pozytywne do­
świadczenia w realizacji jego
postanowień.

• Nie przedstawiamy pro­
jektu nowej redakcji Statutu
PZPR. Zachowuje on ciągłość
Ideowych i polityczno-organi-
zacyjnych rozwiązań. Propo­
zycje mają charakter doskona­
lący 1 uściślający sformułowa­
nia przyjęte przez IX Zjazd.

• Proponuje się dobitniej­
sze zaakcentowanie klasowego
charakteru partii, podkreślenie
awangardowej, przewodniej
roli klasy robotniczej w budo­
wie socjalizmu, kierowanie

się przez partię robotniczym
interesem przy ustalaniu pro­
gramów i celów rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego oraz ko­
jarzenie z nim dążeń chłopów
i inteligencji, dbanie o odpo­
wiednią reprezentację robotni­
ków i chłopów w szeregach

Tadeusz Porębski

Informacja o pracach
nad projektem uchwały

X Zjazdu
(tezy)

• Zespół redakcyjny ro­
boczego projektu uchwały X

Zjazdu Partii przyjął założenie,
że uchwała powinna stano­
wić ukonkretnienie na obecne
5-lecie perspektywicznego,
długofalowego programu
PZPR, tworząc z nim, a także
z projektem założeń NPSG na

lata 1986—90 układ komple­
mentarny.

Włodzimierz Mokrzyszczak

Informacja na temat prefektów

uzupełnień i poprawek w statucie

oraz w regulaminie wyboru delegatów,
władz i organów kontrolnych w PZPR

(tezy)
partii i jej władzach oraz w

Sejmie, radach narodowych,
organizacjach samorządo­
wych.

• Proponuje się wprowa­
dzić zapisy służące utrwala­
niu więzi partii ze społeczeń­
stwem i współdziałaniu POP z

bezpartyjnymi, dające możli­
wość szerszego ich udziału w

życiu partii. Zakłada się two­
rzenie przy komitetach par­
tyjnych robotniczych zespo­

• We wstępie przedsta­
wione są szkicowo główne ce­
le, jakie nam przyświecają. Są
to m.in.: umocnienie zdolności

gospodarki narodowej do zrów­
noważonego i efektywnego
rozwoju, poprawienie warun­
ków życia społeczeństwa, dal­
sze umacnianie państwa.i po­
zycji Polski ha arenie między­
narodowej.

łów konsultacyjnych z udzia­
łem przodujących robotników

bezpartyjnych, obowiązkowe
odbywanie co najmniej raz w

roku otwartych zebrań POP,
przyjmowanie w szeregi partii
także na zebraniach otwar­
tych.

• Biorąc pod uwagę po­
trzebę intensyfikacji wpły­
wów polityczno-organizacyj-
nych, zespół uznaje za celowe
obniżenie z 5 do 3 liczby człon­

• Rozdział I projektu nosi

tytuł „Najpilniejsze zadania

społeczne”. Zadania te dotyczą
m.in. takich zagadnień jak roz­
wiązywanie problemu miesz­
kaniowego, warunki nauki
dzieci i młodzieży, opieka
zdrowotna, ochrona środowis­
ka naturalnego. *

• W rozdziale II przedsta­
wiono podstawowe zadania

gospodarcze, podkreślając m.

in. konieczność dalszego wdra­
żania i udoskonalania mecha­
nizmów reformy gospodarczej.

• Tematyka kolejnych czę­
ści projektu to: rozdział III —

Zadania w rozwoju życia spo­
łecznego, IV — Problemy u-

macniania państwa, pogłębia­
nia socjalistycznej demokra­
cji i porozumienia narodowe­
go, V — Działalność partii, VI
— Sprawy międzynarodowe.

ków partii wymaganej do u-

tworzenia POP.

© Dla umożliwienia ezyn-

nego uczestnictwa młodym
członkom w życiu partii oraz

uwzględniając postulaty śro­
dowisk młodzieżowych, wnios­
kuje się przyznanie POP pra­
wa do skracania czasu trwa­
nia stażu kandydackiego do 8

miesięcy oraz obniżenie z 5 do
3 lat stażu .wymaganego przy

kandydowaniu na delegata na

Zjazd.
9 Zespół, po wszechstron­

nej analizie, uznał, iż należy
pozostawić zasadę nieprzerwa­
nego pełnienia funkcji z wy­
boru w organach wykonaw­
czych partii przez 2 kadencje,
modyfikując zarazem tryb
kandydowania na kolejną
trzecią kadencję.

© Projekt uzupełnień i po­
prawek w statucie i regulami­
nie wyborczym, który KC

skieruje na X Zjazd, jest o-

twarty. Niektóre z zapisów
przedstawiono wariantowo, u-

kazując różnorodność możli­
wych kierunków rozwiązań.

Uchwała
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
„Sprawozdanie x działalno­
ści Komitetu Centralnego 1
z realizacji uchwał IX
Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR.

3. Komitet Centralny za­
poznał się z projektami u-

zupełnień i poprawek w

„Statucie PZPR” oraz „Re­
gulaminie wyboru delega­
tów, władz i organów kon­
trolnych w PZPR" i kieru­
je je do delegatów na X

Zjazd Partii.
4. Komitet Centralny kie­

ruje pod obrady X Zjazdu
PZPR „Sprawozdanie Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej
PZPR za okres od IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu do X

Zjazdu PZPR”, „Sprawo­
zdanie Centralnej Komisji
Kontroli Partyjnej PZPR
za okres od IX Nadzwy­
czajnego do X Zjazdu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Są nimi:
Projekt „Programu Polskiej

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej” przygotowany przez
zespół I Komisji Zjazdow.ej.
(Zgodnie z uchwałą IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu „W spra­
wie opracowania perspektywi­
cznego programu PZPR”, IV
Plenum KC w listopadzie 1981
roku powołało komisję dla
opracowania projektu pers­
pektywicznego Programu Par­
tii. Komisja przygotowała, a

Komitet Centralny przedsta­
wił na Krajowej Konferencji
Delegatów „Materiały do dys­
kusji nad programem PZPR”.
Od XXin Plenum KC (gru­
dzień 1985 r.) w związku z

powołaniem Komisji Zjazdo­
wej dalsze prace nad projek­
tem kontynuował jej 1 zes­
pół. Decyzją XXIV Plenum
Projekt Programu został
skierowany pod ogólnopartyj-
ną i ogólnospołeczna dysku­
sję. W jej wyniku powstała
wersja wykorzystująca boga­
ty polityczny i intelektualny
dorobek dyskusji przedzjaz-

PZPR” oraz „Sprawozdania
Komisji Odwołań IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu
PZPR”.

5. Komitet Centralny ak­
ceptuje tezy referatu Ko­
mitetu Centralnego na X

Zjazd PZPR.
Komitet Centralny wy­

raża podziękowanie wszy­
stkim członkom i kandyda­
tom partii, organizacjom
politycznym i społecznym
oraz bezpartyjnym ucze­
stniczącym aktywnie w do­
tychczasowej ogólnopartyj-
nej i ogólnospołecznej dys­
kusji zjazdowej za ich
ważki i twórczy wkład w

przygotowanie projektów
dokumentów na X Zjazd, a

zwłaszcza „Programu
PZPR”.

KOMITET CENTRALNY
PZPR

Warszawa, 1986-06-0T.

•Z przebiegu obrad
dowej. Zgodnie ze stanowis­
kiem Krajowej Konferencji
Delegatów w sprawie „Mate­
riałów do dyskusji nad pro­
gramem PZPR”: „Projekt
Programu po zaaprobowaniu
przez Komitet Centralny po­
winien zostać przekazany de­
legatom przed X Zjazdem
PZPR, a także delegatom na

IX Nadzwyczajny Zjazd —

jako jego inicjatorom i współ­
twórcom").

— Projekt „Sprawozdania z

działalności Komitetu Cent­
ralnego i z realizacji uchwal
IX Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR” przygotowany przez
zespół IV Komisji Zjazdo­
wej.

— Projekt szczegółowych u-

zupełnień i poprawek w Sta­
tucie PZPR wraz z projek­
tem szczegółowych uzupeł­
nień i poprawek w „Regula­
minie wyboru delegatów,
władz i organów kontrolnych
w PZPR”, który jest integral­
ną częścią statutu. Zespół V
Komisji Zjazdowej przygo­
tował także materiał „Prob­
lemy funkcjonowania i dzia­
łalności partii do uwzględnie­
nia w Statucie PZPR”, któęy
charakteryzuje i uzasadnia
proponowane zmiany.

I sekretarz KC przypom­
niał, że uczestnicy plenum o-

trzymali ponadto: „Sprawo­
zdanie Centralnej Komisji
Rewizyjnej PZPR za okres od
IX Nadzwyczajnego Zjazdu
do X Zjazdu PZPR"; —

„Sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej
PZPR za okres od IX Nad­
zwyczajnego do X Zjazdu
PZPR”; — „Sprawozdanie
Komisji Odwołań IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu PZPR”.

Wymienione komisje —

stwierdził W. Jaruzelski —

przedkładają Komitetowi
Centralnemu opracowane
przez siebie sprawozdania, w

celu skierowania ich pod ob­
rady X Zjazdu.

Komitet Centralny przyjął
następnie porządek dzienny i

powołał Komisję Uchwał
XXVI Plenum KC PZPR.

Następnie informację na te­
mat projektu programu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­

botniczej przedstawił sekretarz
KC PZPR — HENRYK BED­
NARSKI. (Tezy informacji za­
mieszczamy powyżej).

Z kolei informację na temat

sprawozdania z działalności
Komitetu Centralnego i z rea­
lizacji uchwał IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR wygło­
sił zastępca Członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KCPZPR
— JAN GŁÓWCZYK (Tezy
informacji zamieszczamy po­
wyżej).

Informację na temat pro­
jektów uzupełnień i poprawek
w Statucie PZPR oraz w re­
gulaminie wyboru delegatów,
władz i organów kontrolnych
w PZPR przedstawił zastępca
członka Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — WŁO­
DZIMIERZ MOKRZYSZCZAK
(Tezy informacji zamieszcza­
my obok).

Kolejną informację o pra­
cach nad projektem uchwały
X Zjazdu PZPR przedstawił
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — TA­
DEUSZ PORĘBSKI. (Tezy in­
formacji zamieszczamy obok).

Do tych informacji nawią­
zali w swych wystąpieniach
dyskutanci na Plenum: EUGE­
NIUSZ MRÓZ — członek KC,
I sekretarz KW PZPR w Opo­
lu, GIZELA PAWŁOWSKA —

członek KC, dyrektorka w

ZOZ w Raciborzu i ALBERT
KOSOWSKI — członek KC
maszynista pras w Zakładach
Offsetowych RSW „Prasa-
Książka-Ruch” w Warszawie.

Plenum przyjęło następnie
uchwałę Komitetu Centralne­
go PZPR w sprawie projek­
tów dokumentów na X Zjazd
PZPR. (Tezy uchwały zamie­
szczamy na str. 1 i 3).

Zabierając głos na zakończe­
nie obrad I sekretarz KC
PZPR — Wojciech Jaruzelski
powiedział:

Rozpatrzyliśmy i skierowa­
liśmy pod obrady X Zjazdu
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej podstawowe doku­
menty.

Pragnę w tym miejscu po­
dziękować zespołom Komisji
Zjazdowej za przygotowanie
materiałów. Są one wynikiem
wielomiesięcznej, wytężonej
pracy. Uogólniają nagroma­

dzone doświadczenia Jak teł
formułują propozycje dotj^>
czące linii strategicznej partii,
perspektyw dalszego rozwoju
kraju.

Dzisiejsze plenarne posie­
dzenie Komitetu Centralnego
jest ostatnim w obecnej histo­
rycznej Już kadencji. Pozwól-
cie. Towarzyszki i Towarzysze,
że w imieniu Biura Politycz­
nego i Sekretariatu Komitetu
Centralnego podziękuję wam

za dotychczasową ofiarną pra­
cę i za owocną serdeczną
współpracę. Dzięki Wam, dzię­
ki klasowej, aktywnej i twór­
czej postawie Komitetu Cen­
tralnego możliwe się stało
konsekwentne urzeczywistnia­
nie opracowanej na IX Nad­
zwyczajnym Zjeździe linii po­
rozumienia, walki i socjali­
stycznych reform, wyprowa­
dzenie '

naszego kraju z gro­
źnego zakrętu na drogę socja­
listycznego rozwoju.

Partia nigdy nie zapomni
wysiłku, odwagi i rozwagi
tych, którzy w najtrudniej­
szym okresie, w czasach wiel­
kiej próby jej nie zawiedli i
nie zawiedli swego narodu.

Wasze doświadczenie, ak­
tywność, Wasza postawa będą
nadal partii potrzebne. Wszy­
scy spotkamy się na X Zjaź­
dzie. Wielu tu obecnych jest
delegatami na Zjazd. Myślę,
iż liczni obdarzeni zostaną za­
ufaniem Zjazdu, że znajdą się
w składzie nowych central­
nych władz, zapewniając tym
samym niezbędną ciągłość
pracy kierowniczych gremiów.

Jestem również głęboko
przekonany, że nowo wybra­
nemu kierownictwu partii, in­
stancjom partyjnym wszy­
stkich szczebli, członkowie cen­
tralnych władz wybrani na IX

Zjeździe, zawsze aktywnie
będą służyć radą i pomocą.
Jeszcze raz dziękuję. Szanow­
ne Towarzyszki i Towarzysze.

Życzę Wam jak najserdecz­
niej z prawdziwym szacun­
kiem i przyjaźnią, dużo zdro­
wia i sił tak potrzebnych w

służbie naszej wielkiej wspól­
nej sprawie — pomyślności
socjalistycznej Polski. Do zo­
baczenia na X Zjeździe Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Najważniejsze osiągnięcia współczesnej myśli marksistowsko-leninowskiej
Podajemy przygotowany przez „Trybunę Ludu” skrót

artykułu wstępnego, który ukazał się pod powyższym ty­
tułem w radzieckim czasopiśmie „Kommunist" (nr 6/1986

r.). Pełny tekst tego artykułu publikuje „Trybuna Ludu”.

Jeśli
mówić w sposób mak- nie jest aktywizacja ludzkie-

symalnie uogólniony, to go czynnika przyspieszenia,
widzimy, Jak KPZR roz- W materiałach XXVII Zja-

wiązuje następujące ściśle ze zdu KPZR wyciągnięto wyjąt-
sobą wzajemnie powiązane kowej wagi wniosek o ko-
problemy, obiektywnie posta- nieczności ukształtowania we

wionę przez samo życie, uwa- współczesnych warunkach we-

runkowane wewnętrznymi i wnętrznych i. międzynarodo-
zewnętrznymi czynnikami o- wych nowego sposobu myśle-
becnego stanu rozwoju socja- nia, nowej psychologii, nowe-

lizmu i świata jako całości: 1. go systemu wartości, bez cze-

Co robić? 2. Po co, w jakim go po prostu niemożliwe jest
celu? 3. Jak robić? 4. Kto bę- dziś, ani pomyślne rozwiązy-
dzie robić? Jasne, że pytanie wanie różnorodnych zadań
pierwsze jest kluczowe i par- przyśpieszenia społeczno-eko-
tia dała na nie naukową odpo- nomicznego rozwoju społe-
wiedź: przyspieszenie. Odpo- czeństwa radzieckiego, ani za­
wiedź na drugie pytanie zo- pewnienie dalszego umocnie-
stała także jasno określona nia pozycji światowego socja-
przez partię zgodnie z mark- lizmu, ani zlikwidowanie nie-
sistowsko-leninowską tradycją bezpieczeństwa zagrażającego
realnego humanizmu, dające- samemu istnieniu ludzkości,
go polityczną i ludzką ocenę Nowy sposób myślenia, no-

charakteru wybranych śród- wa psychologia, nowy system
ków i form praktycznego dzia- wartości znajdują w całej peł-
łania zgodnie z ideałami i ni wyraz w uzasadnieniu i
wartościami socjalizmu i ko- prawdziwości analizy wewnę-
munizmu. Odpowiedź na trze- trznej sytuacji, kraju, w no­
cie pytanie wynika z odpowie- wości i śmiałości myśli teore-
dzi na pierwsze dwa i w jego tycznej, wyrażonej zwięźle w

rozwiązaniu najdonioślejszą koncepcji i strategii przyspie-
rolę odgrywają stan nauki i szenia, w postawieniu przez
praktyczne doświadczenie, ini- XXVII Zjazd konkretnych,
cjatywa i samodzielność mas. pierwszoplanowych i perspek-
I wreszcie ostatnie (bynaj- tywicznych zadań, których u-

mniej nie pod względem zna- kierunkowanie, mówiąc zwię-
czenia) pytanie, być może naj- źle, sprowadza się do forsow-
bardziej złożone, ponieważ nego i skutecznego wykorzy-
sprawa dotyczy samego czło- stania zasadniczej wyższości
wieka, jego walorów jako socjalizmu nad kapitalizmem,
pracownika, świadomości i praktycznego umocnienia tro-

samoświadomości, kultury i ski o człowieka jako prioryte-
moralności. Odpowiedzią na towego kierunku rozwoju spo­

łeczno-ekonomicznego. To zaś muł wczorajszego dnia. Pa-
wymaga od każdego z nas po- miętając, że nie ma i nie mo-

waźnego zrewidowania wła- że być recepty odpowiedniej
snego stosunku do codziennej dla wszystkich wydarzeń ży-
pracy i obowiązków jako oby- cia.
watela, do wszystkich spraw We współczesnych wanun-

społecznych, do narodowego kach, wymagających niestan-
mienia, do naturalnego środo- dardowych ujęć i rozwiązań,
wiska. Chodzi przede wszy- szczególnego znaczenia nabie-
stkim o to, że nieddpuszczal- ra metodologiczna strona
ne jest dziś przyjmowanie po- marksizmu-leninizmu, jego
zy postronnego obserwatora, pojmowania jako wytycznej,
należy obowiązkowo postępo- Właśnie' w konkretnym zasta­
wać według zasady „Jeśli nie sowaniu uniwersalnych sytua-
ja, to kto?”. Aby poczucie o- cji ekonomicznej i politycznej,
sobistej odpowiedzialności za w uświadomieniu sobie szcze-

sprawy państwowe i społecz- gólnego etapu procesu histo-
ne stało się rzeczywistym mo- rycznegó, przez który prze-
tywem postępowania człowie- chodzi radzieckie społeczeń-
ka, a nie formalnie uznawa- stwo i cały świat, tkwi klucz
nym obowiązkiem członka do zrozumienia istoty nowego
społeczeństwa socjalistyczne- Wkładu naszej partii do te­
go. A zatem alfą i omegą wolucyjnej teorii, jego zgod-
kształtowania nowego sposobu ność z „tym co decydujące w

myślenia, nowej psychologii marksiźmie”, jego „żywą du-
staje się umiejętność działa- szą” — materialistyczną dia-
nia, pracowania po nowemu. lektyką, nie dającej się pogo-

Dziś myśleć i działać po no- dzić z żadną stagnacją myśli,
wemu, to myśleć i działać po doktrynerstwem i schematyz-
leninowisku: z prawdziwie re- mem.

wolucyjnym rozmachem, z po- Lekcja prawdy, udzielona
czuciem historycznej odpowie- przez Zjazd, to także lekcja
dzialności i realizmu, uwźglę- śmiałego, krytycznego prze­
dniając we wszystkim intere- wartościowania przez partię
sy ludzi pracy, twórczo poj- poprzedniego doświadczenia
mując w teorii specyfikę no- rozwoju, ukształtowanych kon-
wego okresu rozwoju i oprą- cepejj i poglądów teoretycz-
cowując na tej podstawie ja- nych, bezkompromisowej ana-

sny program praktycznego lizy własnych błędów i niedo-
działania, mogący porwać ma- ciągnięć, ujemnych zjawtok
sy i zmobilizować wszystkie nie tylko w społeczeństwie ja-
siły partii i narodu do jego ko całości, ale także we wła-
wykonania. Myśleć 1 działać snym środowisku.
po leninowsku, to i w pracy Krytykę i samokrytykę mar-

teoretycznej i praktycznej co ksizm-leninizm traktuje jako
dzień, co godzina uczyć się metodę rewolucyjnej, prze-
komunizmu — na nowym do- ksztalcającej działalności par-
świadczeniu historii, na lek- tii komunistycznej, a w wa-

cjach życia, nie zadowalając runkach socjalizmu — także
się tym, co zostało osiągnięte, całego narodu, jako obiektyw­
nie trzymając się sztywno for- ny wymóg realnej rzeczywi­

stości, wynikający z jej real­
nych sprzeczności, walki no­
wego ze starym, które obej­
muje wszystkie bez wyjątku
sfery życia społecznego.

Lekcje Zjazdu uczą, że kry­
tyka i samokrytyka nie mają
nic wspólnego z „nagą, próżną
negacją”, że powinny one

mieć konstruktywny charak­
ter i przyczyniać się do wy­
pracowania optymalnych roz­
wiązań wyłaniających się
problemów. Ważne jest jedno­
cześnie zapobieganie próbom
wykorzystywania ostrego „o-
ręża krytyki” do celów spo­
łecznej mimikry, demagogii 1
osobistych rozrachunków. Nie
jest tajemnicą, że za pomocą
rozprawiania o dobroczynnym
znaczeniu krytyki i samokry­
tyki usiłuje się niekiedy ma­
skować niechęć, lub nieumie­
jętność pracowania po nowe­
mu. Krytyka i samokrytyka
zakładają jedność słów i czy­
nów, gotowość do przyjęcia na

siebie odpowiedzialności.
Współczesny świat wkroczył,

według określenia XXVII Zja­
zdu KPZR, w nowy okres
procesu historycznego. Pod­
stawową nowość obecnej sy­
tuacji określa jakościowy skok
w siłach wytwórczych, który
nastąpił w ostatnim ćwierć­
wieczu w wyniku rewolucji
naukowo-technicznej. Zwięk­
szyła ona ogromnie twórcze
możliwości człowieka, zwła­
szcza na obecnym etapie,
związanym z rozwojem nowej
techniki i technologii. Jedno­
cześnie przyczyniła się do tak
ogromnych zmian w środkach
zniszczenia, że postawiła cy­
wilizację na krawędzi samo­
zagłady. Ma się rozumieć, że

rewolucja naukowo-techniczna

sama przez się nie zawiera
tego samobójczego dramatyz­
mu. Niesie go z sobą współ­
czesny imperializm, niechęć
jego kół rządzących do zrezy­
gnowania z chimery społecz­
nego odwetu, prób rozwiąza­
nia siłą dziejowego sporu
między kapitalizmem a socja­
lizmem.

Być albo nie być ludzkości j
cywilizacji — oto jak przed­
stawia się dziś sprawa i Zjazd
przekonująco pokazał, że trze­
ciego wyjścia nie ma. Po raz

pierwszy w historii ludzkość
stanęła przed takim najnie­
bezpieczniejszym dylematem i

partia Lenina pierwsza otwo­
rzyła światu oczy na tę suro­
wą prawdę. Nic nie jest dziś
od niej ważniejsze.

Najważniejszym osiągnię­
ciem teoretycznej myśli naszej
partii jest wzbogacona cha­
rakterystyka osiągnięć i zalet
socjalizmu, zawarta w nowej
redakcji programu KPZR. O-
piera się ona na uwzględnia­
niu doświadczenia nie tylko
ZSRR, ale także całego świa­
towego systemu socjalistycz­
nego. Wskazując możliwość
rozwiązania problemów spo­
łecznych na zasadniczo innej,
niż poprzednio, a mianowicie
kolektywistycznej zasadzie
XXVII Zjazd KPZR podkreślił
różnorodność dróg budowy no­
wego społeczeństwa i zarazem

nieprzemijające znaczenie o-

gólnych prawidłowości socja­
lizmu.

Przystępując do wspólnego
rozwiązywania zadania o his­
torycznym znaczeniu — osiąg­
nięcia przodujących rubieży
nauki i techniki, bratnie kra­
je dają swą socjalistyczną od­
powiedź na wyzwanie rewolu­

cji naukowo-technicznej. Nie
przetopienie osiągnięć myśli
ludzkiej w broń masowej za­
głady, nie nowe miliony wy­
rzuconych na bruk ludzi, lecz
oddanie tych osiągnięć w służ­
bę człowieka, w imię wzrostu

dobrobytu narodów i umocnie­
nia ich bezpieczeństwa. Tak
więc, kolektywny program
krajów socjalistycznych nie
tylko toruje technologiczne
szlaki w trzecie tysiąclecie,
lecz ukazuje też realną wizję
społeczną przyszłości. Nie są
to futurologiczne ale konkret­
ne, rzeczowe planowania. Tak
jak każda praktyczna sprawa
wymaga ono pilnie odnowy
ukształtowanych schematów
zarządzania, doskonalenia sto­
sunków społecznych i przebu­
dowy myślenia. Na rozwiązy­
waniu tych problemów skupia
się dziś kolektywna myśl brat­
nich partii krajów socjalis­
tycznych. Stosując ogólne
prawidłowości socjalizmu do
specyficznych warunków
swych krajów, każda partia
wnosi realny wkład do oddol­
nej skarbnicy wspólnego do­
świadczenia, do teorii mark-
sizmu-leninizmu. Nasza partia
ze zrozumieniem odnosi się do
postawionego w programo­
wych dokumentach bratnich
partii zadania zbudowania
rozwiniętego socjalizmu.

Główną rewolucyjną klasą
współczesnej epoki była 1 po-
zostaje klasa robotnicza. Ata­
kująca klasa ugruntowuje swą
przewodnią, dominującą rolę
w rewolucyjnym przeobraża­
niu świata, w obronie życia
na ziemi. Właśnie jej twórcza
społeczno-historyczna rola sta­
nowi dziś decydujący, central­
ny kierunek rozwoju społecz­
nego. Pod wpływem rewolucji
naukowo-technicznej rośnie
liczebność międzynarodowej
klasy robotniczej. Jej szeregi
są uzupełniane przez pracow­
ników wysoko wykwalifiko­

wanych, zwiększa się liczeb­
ność tych, których Lenin na­
zwał „inżynierskim proletaria­
tem”.

Stały wzrost wszystkich na­
pędowych sił postępu społecz­
nego na czele ze światowym
systemem socjalistycznym, ich
krzepiące współdziałanie są
rękojmią tego, że nadzieje na­
rodów na wolne i szczęśliwe
życie w warunkach trwałego
pokoju zostaną urzeczywi­
stnione. Mimo nierównomier-
ności, złożoności i sprzeczności
postępu społecznego posuwa­
nie się ludzkości naprzód, ku
nowym zwycięstwom rozumu

i pracy jest niepowstrzymane.
Na Zjeździe została głębiej

uzasadniona i rozwinięta, sfor­
mułowana przez KPZR w po-
kwietniowym okresie, teza o

konieczności nowego sposobu
myślenia w polityce zagra­
nicznej, zrozumienie tego, że
nie można już wygrać wyści­
gu zbrojeń, podobnie jak sa­
mej wojny jądrowej. Tak
więc, nawet przygotowanie do
wojny, dążenie do przewagi
wojskowej obiektywnie nie
mogą nikomu przynieść po­
myślnych wyników politycz­
nych. Nie można ocalić i za­
chować pokoju bez zerwania
— zdecydowanie i bezpowrot­
nie — z działaniami, opierają­
cymi się przez wieki na myśli
o tolerowaniu i dopuszczalno­
ści wojen i konfliktów zbroj­
nych.

Wniknąwszy głęboko w dia-
lektykę tego, co się dzieje na

świecie, w jego obiektywną
logikę, XXVII Zjazd KPZR

wysunął zasadniczo nową kon­
cepcję społeczno-politycznej
treści pokojowego współistnie­
nia, jako ładu międzynarodo­
wego, w którym dominowa­
łyby dobrosąsiedztwo i współ­
praca, odbywałaby się szeroka
wymiana osiągnięć nauki (
techniki oraz dóbr kultury.
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Tramwaj tyrystorowy przyszłością krakowskiej komunikacji?

na torowisku
N's ulicaoh Krakowa leży pełno banknotów dolarowych. Wystarczy się tylko schylić 1

aiemałe środki walutowe można by uzyskać dla różnych celów gospodarczych, choć­
by na spłatę naszego zagranicznego zadłużenia. Na krakowskich arteriach komunika­
cyjnych, * konkretnie na tramwajowych torowiskach przez nie przebiegających leży
dokładnie 11430600 dolarów USA, Ponieważ w minionym tygodniu średni kurs notowań

: dolara USA przez Narodowy Bank Polski wynosił 163,53 zł/USD, więc owa kwota w

złotówkowym wyrazie oznacza, iż po oficjalnym kursie no torowiskach tramwajowych
Krakowa leży aż 1869147900 polskich złotych.

być wykorzystane takie w

trolejbusach!
A teraz pora na podjęcie

ostatecznej decyzji o maso­
wym zastosowaniu układów
tyrystorowych w komunikacji

, tramwajowej w Polsce. To
szansa zwiększenia eksportu
węgla w wyniku jego oszczęd­
ności w elektrowniach, to za­
razem szansa na poczynienie

Zaś energo- poważnego kroku w kierunku

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI

ZABYTKÓW W KRAKOWIE

objęte preferencjami wynikającymi i Ustawy
o Narodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków
Krakowa oraz Uchwały nr 19/85 Rady Ministrów

przyjmie do pracydr inż. JACEK SEŃKOWSKI, na tej trasie.
________ „_____ „______ ___ _____

a także pracownicy MPK: inż. oszczędny tramwaj tyrystoro- elektrónizacji gospodarki na-

LESZEK BIEŃKOWSKI, mgr wy pobiera tak niewiele prą- rodowej. Wszak i w projekcie
.....................................

_ pzpR . w tezach

na X Zjazd akcentowana jest
konieczność elektrónizacji go­
spodarki i oszczędności ener­
getycznych. W unowocześnie­
niu komunikacji tramwajowej
w Polsce powinno być zainte­
resowane nie tylko Minister­
stwo. Komunikacji, któremu
podlegają obecnie miejskie

. przedsiębiorstwa komunika-,
cyjne, nie tylko Ministerstwo
Hutnictwa i Przemysłu
szynowego, roztaczające
czę nad firmą „Konstal”
Chorzowie wytwarzającą wa­
gony tramwajowe i zakładami
produkującymi m. in. elemen­
ty elektroniczne do układów
tyrystorowych. Zainteresowa­
nie wykazać winno także Mi­
nisterstwo Górnictwa i Ener­
getyki, któremu po całkowitej
modernizacji taboru przybę­
dzie węgla do produkcji ener­
gii elektrycznej, a także Mini­
sterstwo Handlu Zagraniczne­
go, władne sprzedać ten wę­
giel odbiorcom . poza krajem.
Na przykładzie tramwaju ty­
rystorowego wyraźnie widać,
iż szansa na unowocześnienie
gospodarki, na oszczędzanie e-

nergii, wzrost eksportu wie­
dzie przez przełamywanie ba­
rier międzyresortowych w in­
teresie nas wszystkich.

inż.

na terenie miasto

pracowników w następujących zawodach:

murarz-tynkarz, cieśla, blacharz-dekarz, posadzkarz-
-fliriarz, stolarz, monter lnstal. c.o., palacz e.o., robot­
nik budowlany, dozorca, operator sprężarki, mechanik

samochodowy, sprzątaczki — praca przy uL D. Paste­
rza 118, tel. 11-08-66 oraz:

— specjalistę ds. konstr. gosp. mater„
— kierownika bazy magazynowej — magazyniera,
— kierowników magazynów — magazynierów,
— specjalistę d«; inwestycji,

księgowe,
st. projektantów archit. z uprawnieniami,

— kierownika bazy sprzętu 1 transportu,
— konserwatorów w prac, kamienia i polichr. drewna,
— specjalistę ds. org. i normowania pracy,
— specjalistę ds. ekonomicznych.

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne warunki so­
cjalne, bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowni­
czym oraz wynagrodzenie w oparciu o wprowadzony
Zakładowym System Wynagradzania.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac, Szko­
lenia i Eksportu Kraków, ul. Bagockiego la (Biały
Prądnik) tel. 33-18-63. Dojazd autobusem linii 154 z

Dworca Głównego lub Nowego Kleparza. K-4218

—.. JÓZEF DRELICHARZ. du, że awaria podstacji nie programu
We współpracy z „Elektro- grozi. ----

''

montażem nr 2” wykonano
wszystkie potrzebne urządze­
nia i z początkiem 1984 r. na

linię nr 18 wyruszył pierwszy
wagon. tyrystorowy. Eksploa­
towany w ciężkich warunkach
bezustannie po 18—20 godzin
na dobę przejechał do tej po­
ry ok. 90 tys. km. Okazało się
przy tym, że w odróżnieniu
od tradycyjnych tramwajów
nie ulegał on awariom ukła­
du napędowego. I był przy
tym bezpieczniejszy, bowiem'

droga hamowania tego wago­
nu była krótsza od drogi ha­
mowania wymaganej przepi­
sami. Dodatkową zaletą tram­
waju tyrystorowego jest
mniejsze obciążenie podstacji
trakcyjnych, na skutek zmniej­
szenia maksymalnego prądu
pobieranego z sieci, a zatem i
mniejsza awaryjność podsta­
cji. Rosną zatem szanse więk­
szej niezawodności kursowa­
nia tramwajów.

Pozytywne efekty na linii
nr 18 skłoniły MPK i zespół
twórców tramwaju tyrystoro­
wego do wykonania próbnej
serii 3 zmodernizowanych wa­
gonów tyrystorowych. Jeżdżą
one jako jeden skład na linii
3 w czasie największego nasilę-

______________

.....
__ „ . STANI- nia ruchu pasażerskiego, kie-

eńergoelektronjcżnego (tyry- SŁAW PIRÓG, mgr inż. STA- dy dodanie jednego tradycyj-
storowegó) układu napędowe- NISLAW GĄSIOREK.mgr inż. nego składu spowodowałoby
go. W czasie ruszania tram- STANISŁAW CZEKOŃSKI, zbytnie obciążenie podstacji

Skąd te astronomiczne wfel- Iowę przyrostu ; produkcji w-
fcośai? Ano, postarajmy się je
wyjaśnić. Owe 11430000 dola­
rów. USA stanowi równowar­
tość 300 tys. ton .węgla, które­
go obecna . cena na rynkach
światowych wynosi 38,10 USD. zużycia m in. węgla karnien-
Węgiel na torowisku tramwa- r.ego. I jakby odzewem na te-

jowym? Otóż energię elek- zy ;KC jest krakowski tram-

tryczną, którą pobierają tram- ..waj tyrystorowy, który od

waje, Wytwarza się w Polsce dwóch lat z górą krąży po . .

ulicach miasta.; To zarazem roku z samego tylko Krako-
przykład znakomitej współ- wa pozostałoby na składowi-
pracy ośrodków naukowych skach elektrowni 300 tys. ton

przemyśie trzeba będzie uzy­
skać ; w wyniku oszczędności
energii, surowców i materia­
łów, a szczególnie ważne za­
dania dotyczą racjonalizacji

waj tyrystorowy pobiera o ok. ;
20 proc, mniej energii elek- :

trycznej, w czasie hamowania :
— o ok. 13 proc, energii mniej, ;
Łącznie więc oszczędza się ok. i
1/3 dotychczas zużywanej e- :

nergii elektrycznej. I gdyby.
cały krakowski tabor tram- 1

wajowy, wszystkie 445 wago- .

nów wyposażyć w urządzenia ;

tyrystorowe, wówczas w ciągu :

głównie z węgla. I gdyby ca­
ły krakowski tabor tramwajo­
wy . przerobić, w miejsce sto­
sowanych w nich tradycyj- Krakowa i Miejskiego Przed- węgla
nych, elektrycznych urządzeń,
wprowadzić urządzenia elek-
tronicane —- roczne oszczędno­
ści energetyczne z tego , tytułu
stanowiłyby równowartość o-

wych 3Ó0 tys. ton węgla/któ- przystanku. Energia trącona
ry sprzedany na rynkach jest bezpowrotnie w czasie cyjnego w Krakowie -

światowych po obecnie obo- hamowania —zimą ciepło na- DEUSŻA TRZMIELA, ale je-
wiązujących Cenach pozwolił- grzewających się hamulców szcze zespołu fachowców goto-

' ' * * kierowane jest do wnętrza wych rozwiązać ten problem.
:wozu, by je ogrzać, latem —‘ W jego skład wesżłi naukow-

/ z Instytutu Automatyki
Napędu i Urządzeń Przemy­
słowych Akademii Górniczo-
Hutniczej: : dr inż.

Komunikacyjne- Ale po to, by tramwaj tyry­
storowy powstał, potrzeba by­
ło nie tylko zezwolenia na je­
go wykonanie ze strony dy­
rektora naczelnego Miejskiego
Przedsiębiorstwa Komunika-

TA-

siębiorśtwa
go.

Tradycyjny tramwaj zużywa
sporo . energii elektrycznej,
szczególnie podczas ruszania z

by. ńa uzyskanie ponad 11
min dolarów. ■

Te wyliczenia jawią się «ał- tramwaj w czasie hamowania cy
świetle podgrzewa powietrze. Straty

te skutecznie likwiduje zasto­
sowanie w tramwaju urządzeń

kowici® realne w ■
tez Komitetu Centralnego KC
PZPR.na,X ZjazdPZPR
Wszak tam właśnie w tezie 16

jest mowa o tym, że w naj-
bliższysn pięcioleciu około po-

Krakowśki tramwaj tyrysto­
rowy nabrał rozgłosu ogólno­
polskiego. Tym bardziej, ża w

Warszawie naukowcom z wy­
specjalizowanych instytutów
przez 16 lat żmudnych stu­
diów i obliczeń nie udało się
postawić na szynach tramwa­
ju tyrystorowego, a w Krako­
wie dokonał tego w trzy lata
zespół teoretyków i prakty­
ków. To rzeczywiście znako­
mity przykład współpracy
naukowo-przemysłowej. Kra­
kowski tramwaj tyrystorowy
został już oficjalnie nobilito­
wany. Resort zamówił po 2
wagony do próbnej eksploata­
cji w Warszawie, Wrocławiu,
Katowicach, Poznaniu i oczy­
wiście Krakowie. Najważniej­
sze, iż urządzenie tyrystorowe
skonstruowane zostało przez
krakowian w oparciu o części
i elementy produkowane już
w kraju. Na dodatek napęd
tyrystorowy można montować
w eksploatowanym taborze w

czasie jego remontów kapital­
nych bez potrzeby daleko idą­
cych przeróbek. Atutem jest
też fakt, iż „Elektromontaż nr

2" w Nowej Hucie podjął się
produkcji podzespołów J urzą­
dzeń potrzebnych do zmiany
napędu tradycyjnego na tyry­
storowy. Ba, urządzenia te po
niewielkiej adaptacji mogą

WOJCIECH
MACHNICKI

Przed sezonem letnim

bałtyckich
plażach

ma

— Nie mam spokojnej chwili
—mówi dyrektor naczelny du­
żego przedsiębiorstwa pań­
stwowego. Kontrola goni kon­
trolę. W tym miesiącu miałem
już trzech lustratorów, jedna
ekipa przesiedziała dwa peł­
ne tygodnie, I co ciekawe. Lu­
stracje te niczego złego nie
znajdują. Nie wykrywają nad­
użyć, nie stwierdzają nawet
niewielkch niedociągnięć.

— Nie mogąc podołać
ciągłym najściom — doda-
je inny dyrektor — wyznaczy­
łem specjalnie pracownika,
który ma za zadanie obsługi­
wać kontrolerów. Ale i to nie
pomaga, gdyż w drobnej nie­
raz sprawie chcą rozmawiać
tylko z szefem zakładu. Nie

iizą około 1500 kontroli prze- stracji badała tematy związane
prowadzonych w 61 jedno-.
stkach województwa krakow­
skiego. Materiał bardzo cieka­
wy.

Prześledźmy kto, ile razy i
jak długo kontrolował po­
szczególne przedsiębiorstwa.
Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego „Vistula” w Krakowie w

ciągu trzech lat od 1983 do
1985 przyjęły 48 ekip inspek­
cyjnych. Gościły one w firmie
208 dni. Aż 30 zespołów ode­
szło z kwitkiem, nie natrafia­
jąc na żadne nieprawidłowo-' kładów, których większa część
śći. Zdarzały się sytuacje, że

jedna kontrola kończyła swą
pracę, a na następny dzień
przychodziła nowa. Oto od 21
kwietnia 1983 do 4 maja 1983

z ochroną środowiska i sta­
nem sanitarnym. Być może

dzięki zebranym przez 88
inspekcji materiałom „Solvay”
zostanie przeprofilowany i
przestanie zatruwać ludzi, po­
wietrze, wodę i glebę. Chociaż
nie bardzo wydaje się zrozu­
miała ilość kontroli Izby Skar­
bowej — 5 w ciągu 1984 roku.
Dwukrotnie gościła ona w

„Solvayu” po przeszło miesią­
cu.

Natomiast dziwi nękanie za-

produkcji przeznaczona jest
na rynek. Krakowskie Zakła­
dy Armatur- wizytowano w

ciągu 3 lat 46 razy. Zakłady
Przemysłu Cukierniczego

Nękani kontrolami

Co ma do zaoferowania
tysięczna aglomeracja trój­
miejska swoim mieszkańcom,
a także gościom,- kiedy to set­
ki tysięcy wczasowiczów u-

dają się każdego lata na gdań­
skie wybrzeże? Jak w roku
ub. tak j obecnie — o zgrozo!
— jedynie dwie plaże nad Za
toką Gdańską: na Stogach oraz

wSopocie—aleitoniebez
pewnych obaw. Wyniki po­
miarów mieszczą się w grani­
cach tolerancji, i zachodzi po­
ważna obawa, że : popularne
niegdyś sopockie kąpielisko
przy molo zostanie zamknięte

I dobrze, że od kilku lat
(dwóch, może trzech) dąje. się
zauważyć poprawę stopnia za­
nieczyszczenia Zatok: Gdań­
skiej i Puckiej Ale na wido­
czną stabilizację, trzeba po­
czekać dobrych parę lat. Nad
Zatoką Pucką do dyspozycji

oczy-
Orło-

s budową na przykład
szczalni biologicznej w

wie. Lecz ostateczne decyzje
nie zapadają.

Gdzie jest więc najczyściej?
Oczywiście nad otwartymi wo­
dami Bałtyku, zwłaszcza na

Wybrzeżu środkowym. Nie
znaczy to jednak, że 1 tam jest
idealnie. I tak np. Wojewódz­
ki Inspektorat Sanitarny w

Słupsku ma obawy co do ką-
ścieków Pieli na zachodniej plaży Ko-

ścieki łobrzegu, notabene — w roku
Orłowo ubiegłym zamkniętej.. Nato-

•z rzeki miast w Ustce — jeszcze znak
Gdańsk ^pytania. Wobec powyższego

nama_
latem na wyjazd nad

letników będą plaże w Cnału-
pach. Kuźnicy. Jastarni, na

Helu. Ciekawiej przedstawia,
się, sytuacja nad otwartym
morzem w Jastrzębiej . Górze,
Karwi, Ostrowii, Białogórze.

Dlaczego morze się psuje?
Nie potrzebą być specjalistą,
by zauważyć że niszczy je

1 ą d. Można przytoczyć parę
..kwiatków” z nadmorskich łą­
czek. Oto i one: plaża we

Władysławowie —- brudy por­
tu rybackiego oraz

miejskich Puck —

miejskie, Gdynia —

— zanieczyszczenia
Kaczy i Kolibianki. , , , .

- Brzeźno - zanieczyszczenia trudno kogokolwiek
i ścieki ze szpitala zakaźnego. wisc Iz.—-

Gdańsk — Jelitkowo - spły- morze- Wolę więc góry...
wające fekalia z basenu por­
towego. Dzieje się tak od kii- TADEUSZ
ku lat. Robi się wciąż projek- r^nTrrni at t a

ty, analizuje koszty związane v»KUL.x1AJLjLxA

pan pojęcia jak. to dezor- siedziała
ganizuje pracę. Gdyby tak ktoś
pomyślał i skoordynował te
kontrole. -Dochodzi do zupeł­
nych absurdów. W jednym
czasie przychodzą na lustracje
dwa niezależne zespoły tej sa­
mej jednostki kontrolnej.

Wielokrotnie słuchałem ta­
kich wypowiedzi. Przyznawa­
łem rację dyrektorom przed­
siębiorstw, iż niełatwo jest
pracować mając świadomość,
że cały czas ktoś patrzy na

ręce. Podano też inny argu­
ment. Początkowo w zakładzie
przyjmowano każdą kontrolę
z należytym respektem i pew­
nym strachem, ale w miarę
ich mnożenia ludzie się do nich
przyzwyczaili. Jedynym efe­
ktem pobytu ekip inspekcyj­
nych była dezorganizacja pra­
cy.

Dlatego ogromnie zaciekawił
mnie temat, który wzięła na

tapetę Inspekcja Robotniczo-
Chłopska. Szef IRCh w Kra­
kowie Bogdan Michnowicz też

spotykał się z wieloma uwa- też Łęg, Spółdzielnię Mleczar-
gami kierowników przedsię­
biorstw, którzy narzekali na

nadmiar kontroli.
Rozpracowano dokładnie te­

mat. Po kilku miesiącach
powstał materiał będący ana-

Tarnowska szkoła

z morskimi tradycjami
(luf. wł.) Szkoła Podstawo-, narze przekazali s^ole Mart­

wa nri 9 w Tarnowie otrzy­
mała imię Polskiej Marynar­
ki Handlowej oraz sztandar,
który uhonorowany został Od­
znaką „Za zasługi dla miasta
Tarnowa”. Od ośmiu lat w

programie nauczania i regula­
minie uczniowskim obowiązu­
ją marynarskie i marynistycz­
ne elementy. Szkoła znana

jest nie tylko w kraju, ale
także za granicą, ponieważ'
jest jedyną tego rodzaju szko­
ła w Polsce. Jest to zasługa
jej dyrektora Aleksandra 'Gu­
zika, oficera 'rhśryńarki

' Wo­
jennej. Planuje się budowę
basenu szkolnego,- jachtu
szkoleniowego i wznowienie
systematycznych kursów żeg­
larskich.

Na uroczystość ; ł przybyli

derę i pamiątkowy kilim.
W nadaniu szkole imienia !

wręczeniu sztandaru uczestni­
czyli również przedstawiciele
władz polityczno-administra­
cyjnych i oświatowych' Tar­
nowa, na czele z sekretarzem
KW PZPR Janem Karkow­
skim, prezesem WK ZSL
Stanisławem Partyłą, człon­
kiem Prezydium CK, prze­
wodniczącym WK SD Stani­
sławem Gajewskim, przewod­
niczącym WRN Mieczysła­
wem Menżyńskim, wicewoje­
wodą Marianem Chudzikiem i
kuratorem oświaty i wycho­
wania Franciszkiem Szczu­
rowskim.

Okolicznościowe spotkanie
było okazją do uhonorowania

wyróżnienia zasłużonych
przedstawicieli Polskiej Żeg- nauczycieli szkoły Medalami
ługi Morskiej ze Szczecina: m. 40-lecia Polski'Ludowej, Od-

' in kapitan żeglugi wielkiej znakami „Zasłużony dla ziemi
m'/s Zieimia Tarnowska”Ki- tarnowskiej” oraz nagrodami
zimierz Miazga i sekretarz KZ' kuratora oświaty i wychowa-
FZPR Andrzej Suchalśkl oraz nia.

pracownicy Polskich Linii O-
ceanicznych w Gdyni. Mary- (eis)

Pnkkio Radio w opracowaniu radiowym i
rOlSKie naaio reżyserii Wojciecha Markiewi-

zaprasza eza. Będzie to opowieść o kom­
pozytorze amerykańskim I po-

Studio form dokumentalnych łowy XX w. Charlesie Ivesie,-
(program II PR) zaprasza w wzbogacona archiwalnymi na-

dwa kolejne poniedziałki (9 i graniami jego utworów oraz

14 Czerwca br.) o godż. 21.40 do wypowiedziami kompozyto-
wysłuchania. słuchowiska Kry- rów,, krytyków i krewnych. W.

atyny Chołoniewskiej „Stra- roli Charlesa Ivesa — Jan
izliwie przykry smak muzyki” Frycz.

w zakładzie Naj­
wyższa Izba Kontroli a już 4

maja .wkroczyła Izba Skarbo­
wa i urzędowała w „Viśtuli”
nieprzerwanie do 20 maja. W
pięć dni potem przedsiębior­
stwo lustrowała Główna In­
spekcja Gospodarki Energe­
tycznej i równocześnie z nią
weszła kontrola branżowa z

jednostki nadrzędnej. W u-

biegłym roku też w kwietniu i
w maju wyznaczyły sobie
„schadzki” w „Vistuli” ekipy
kontrolerskie aż 6 jednostek!

„Jacy oni szczęśliwi — my­
ślą o „Vistuli” pracownicy
krakowskiego „Kabla” — Myś­
my w identycznym czasie mieli
prawie dwukrotnie więcej
kontroli”. Naliczono ich bo­
wiem w zakładzie aż 83, lu­
stratorzy spędzili w „Kablu”
łącznie 610 dni. Średnio więc
co drugi dzień zakład świdro­
wały baczne oczy lustratorów.
Bywało oczywiście, że deptali
sobie po piętach.

Kontrolerzy ulubili sobie

ską w Balicach, Wytwórnię
Sprzętu Komunikacyjnego - w

Krakowie 1 Krakowskie Za­
kłady Sodowe. W tych przy­
padkach można znaleźć uza­
sadnienie, gdyż większość lu-

„Wawel” •— 44, Krakowską
Fabrykę Aparatów Pomiaro­
wych „MERA-KFAP” — 41. Dla
porównania podam ilość lu­
stracji niektórych innych firm.
„Chemobudowa” przyjmowała
lustratorów tylko 4 razy w

ciągu 3 lat, „Energopol” — 3 ra­
zy, „Pemod” z Myślenic — 10

rązy, Krakowskie Nakłady Tełe-

elekryczne „Telkom-Telos” —

5 razy. Bardzo ciekawe co u-

zasadnia takie różnice?

Bardzo celny jest wniosek
IRCh postawiony na pod­
sumowanie zebranego mate­
riału — „koncentrowanie
działań kontrolnych wciąż na

tych samych jednostkach, a

przy tym »deptanie«. ekip kon-
j trałujących jedna po drugiej

sprawia wrażenie chaosu i
braku jakiejkolwiek koordy­
nacji w tym. zakresie”.

Nic dodać, nic ująć. Spo­
strzeżenia IRCh dowodzą, że
kontroli jest dużo a nawet

zbyt dużo. Cenny to materiał,
oby był właściwie wykorzy­
stany. I to nie tylko ze . wzglę­
du na dobro nękanych przed­
siębiorstw ale i prestiż jedno­
stek kontrolujących.

ZBIGNIEW SATAŁA

Między życiem a wokandą
(Zakopane, ul. Jaszczurówka

— Bory 3a. Mieszkał tam z

żoną i dziećmi. Po śmierci to­
warzyszki życia ożenił się po­
wtórnie. Między macochą a

pasierbami zrodziły się wkrót­
ce niesnaski. Narastały. W tym
czasie właściciel domu podzie­
lił swoją posesję na dwie czę­
ści: Bory 3 i Borjr 3a. Pod­
czas jego nieobecności syn
Wojciech dokonał na własną
rękę „drobnych” zmian: w

ścianie na pierwszym piętrze
przebił otwór drzwiowy i za­
jął pokój. Właściciel podał
sprawę do Sądu Rejonowego
w Zakopanem, którą oczywi­
ście wygrał. Syn wniósł rewi­
zję do Sądu Wojewódzkiego w

Nowym Sączu. I tu, oczywi-
t ście, prawo stanęło po stronie
Romana Sz. — właściciela.

Tak się akurat złożyło, że w

czasie między rozprawami są­
dowymi, czyli w roku 1983,
segment domku jednorodzin­
nego (Bory 3a) nabył Jerzy Z.
Rzecz jasna — bez „dzikiego”
lokatora. .

I tu się zaczęło.
Stanowiska obu instancji są­

dowych już znamy. Nowy wła­
ściciel wszczął postępowanie
egzekucyjne. Wniósł sprawę do
Urzędu Miasta Zakopanego i
Gminy Tatrzańskiej. Naczel­
nik, po stwierdzeniu faktów
prawnych, nakazał eksmisję
,śdzikiego” lokatora. Wyzna­
czył ją na 20 września 1984 r.

Przybyły: kierownik Wydziału
Spraw Lokalowych Marla H.
i inspektor WSL Krystyna K.
Ponieważ w nakazie było na-

pisane, to eksmitować należy
Romana Sz., a w spornym po­
koju mieszkała „już” Urszula
S., więe panie odstąpiły od
wykonania polecenia naczelni­
ka.

I to był błąd! Mści się do
dziś.

Na przełomie października i
listopada 1984 r. Jerzy Z. roz­
począł remont zakupionego do­
mu. Zawarł z upartym „loka­
torem” coś w rodzaju dżen­
telmeńskiej umowy: opuść
sporny pokój, bo chcę wyko­
nać w nim boazerię, a ja pój­
dę ci na rękę i zgodnie z proś­
bą wstrzymam wykonanie eks­
misji do kwietnia 1985 r.

Wtedy bowiem Wojciech Sz.
spodziewał się uzyskać od ojca
działkę koło domu wraz i
częścią nieruchomości. I na

dwa dni Wojciech „wpuścił”
Jerzego do zajmowanego bez­
prawnie pokoju. Ekipa remon­
towa zrobiła swoje. Ojciec
Wojciechowi działkę zapisał.
Jerzy słowa dotrzymał, ale nie
dotrzymał go Wojciech.

„Cały czas — mówi Jerzy Z.
— chciałem żyć z sąsiadami
zgodnie. Po ślubie przyjąłem
od nich serdeczne życzenia.,.,
ale tuż po zapisie działki „mój
lokator” oświadczył mi krót­
ko i dosadnie: „Teraz rób so­
bie eksmisję, a pokoju i tak ci
nie oddam". Cóż, udałem się
ponownie do urzędu. Wszyscy
dookoła Wiedzieli, że formal­
nym właścicielem pokoju je­
stem ja, faktycznym — Woj­
ciech, a fikcyjnym — jego sio­
stra Urszula S".

Roman Sz. w piśmie do Są­
du Rejonowego oświadczył
m. in.: „Czasowa wymiana
pomieszczeń z Urszulą S. jest
tylko manewrem mającym u-

trudniać egzekucję".
' Prawo

stanęło po stronie Jerzego Z.
Naczelnik nakazał eksmisję —

kolejno: 20 września 1984 r.,
14 stycznia 1988 r., 6 lutego
1986 r., 27 lutego 1988 r., 20
marca 1986 r., 3 kwietnia 1986
r... To już ten miesiąc’ ;

.Zgadnijcie, kto mieszka w

spornym pokoju?
Jak trzeba — to Urszula (sa­

ma), jak „wskazane” — to i
dziećmi. Wprowadza eię tam

zazwyczaj tuż przed eksmisją.
Funkcjonariusze prawa jeżdżą
tu systematycznie, ale zaświad-

, czenia lekarskie, które okazu­
je im „chora”, uniemożliwiają
eksmisję.

Czyż można kogoś wyrzucać
z „mieszkania”, jeśli w orze­
czeniu specjalisty czytamy
czarno na białym: ,wespół de­
presyjny w stanie zaostrze­
nia”? Byłoby

Wypowiedzi
tej rozgrywce,
Sz., są zaiste
mieniony pokój opróżniłem w

1983 r., zabierając wszystkie
swoje rzeczy", zaś później po­
świadczam: „Po zawiłościach
sądowych sprawę przegrałem,
lecz pokój nadal użytkuję”.
Lekkomyślność czy lekceważe­
nie wyroku? Ale kpi sobie 1 z

własnej pamięci: „Sporny lokal
nie pozostaje w moim posiada­
niu od 1983 roku, natomiast u-

to niemoralne.

„szachisty" w

czyli Wojciecha
zabawne: „wy-

żytkuje go od kilku lat Urszu­
la S."

Nie wiadomo też, na jakiej
podstawie Urszula Ś. zameldo­
wana jest przy ul. Bory 3a,
skoro wraz z mężem i dziećmi
zajmuje mieszkanie przy Bo­
rach 3? W dowodzie osobistym
podaje Bory 3a, w akcie no­
tarialnym podała adres Bory
3, co potwierdziła własnoręcz­
nym. podpisem.

Epilog?
W marcu br. były właściciel

domu, ojciec Urszuli S... o-

świadczył m. in.: „Wojciech
Sz. celowo utrudnia wykona­
nie eksmisji. (...) Moja córka
od urodzenia zamieszkiwała w

domu przy ul. Bory 3. W r.

1968 budynek wraz z parcelą
został podzielony na Bory nr

3 oraz 3a. (...) Do mieszkania
pod nr 3 na parterze wpro­
wadziła się moja córka Urszu­
la, która zajmuje to mieszka­
nie składające się z dwóch po­
koi, kuchni i łazienki — mie­
szka wraz z mężem i dziećmi
do dnia dzisiejszego. (...) Ni­
niejsze oświadczenie piszę w

związku. z matactwami i o-

szustwami Wojciecha Sz. i
Urszuli S., którzy utrudniają
wykonanie eksmisji ciągnącej
się od trzech lat".

Zamiast puenty:
Roman Sz. — mieszkający

obecnie w Nowym Sączu — z

żalem wyznaje: „nie przypusz­
czałem, że kiedyś będę zmu­
szony do postępowania sądo­
wego z własnymi dziećmi i
opuszczenia Zakopanego”...

A. KIEMYSTOWICZ

II
I
I
I
I

Fabryka Kosmetyków „Pollena-Miraculum"
w Krakowie, ul. Zabłocie 23

zatrudni zaraz
SPECJALISTÓW:
— planowania i rozliczania inwestycji
— przygotowania inwestycji'
— kalkulacji i analiz kosztów planowanych

analiz ekonomicznych
— energetycznych

4 samodzielnych referentów ekonomicznych do
Działów:
— zaopatrzenia
— organizacji i normowania pracy
— księgowości
— sprzedaży

♦ kierownika Działu Kosztów
> kierownika Działu Energetycznego
♦ mechanika Oddziałowego

ORAZ:
kucharza
pomoc kuchenną
placowego — robotnika gospodarczego
portierów rewidentów

♦ kierowców samochodowych — kat. II, „B” „C”
< robotników magazynowych i odpowiedzialnością

materialną
robotników transportowych
zestawiaczy mieszanek i roztworów
ślusarzy
hydraulików
elektryków

< tokarzy

J frezera
szlifierza
ślusarzy remontowych
mechanika operatora
mechaników utrzymania ruchu

♦ KOBIETY do produkcji bezpośredniej — pakowacze
Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji: Dział

Kadr i Szkolenia Fabryki, Kraków, ul. Zabłocie 23,
tel. B6-70-22 wewn. 130 lub 12Ł K-1528

♦

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO

I DROŻDŻOWEGO „POLMOS”
w Krakowie

przyjmą do pracy
w Wytwórni Drożdży w Bieżanowie

I w Wytwórni Pepsi Coli w Nowej Hucie

> ślusarzy konserwatorów

ślusarzy remontowych
< mechaników
♦ tokarzy

mechaników samochodowych
♦ pracowników niewykwalifikowanych
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych

KZPSiD „Polmos” Kraków, ul. Fabryczna 13, telefon
11-89-00, wewn. 274.

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

zatrudnią
♦ kobiety na itanowiska robotników pomocniczych

oraz do przyuczenia w zawodzie maszynistki ma­
szyn tytoniowych♦ mężczyzn do prac transportowych i magazynowych

> mechaników maszyn i urządzeń
♦ ślusarzy — tokarzy — frezerów
♦ rewidentów — portierów (mężczyzn)
♦ kierowców samochodowych♦ palaczy .kotłów przemysłowych
< instruktora p.poż.
♦ strażaka

suwnicowego♦ nastawniczego (s uprawnieniami PKP)
magazynowych w magazynach tytoniu

< elektroników do obsługi sprzętu informatyki
< recepcjonistkę w Domu Wczasowym w Rabce (pra­

cownica miejscowa)♦ samodzielnego referenta d/s zaopatrzenia♦ specjalistę d/s elektrycznych i instalacyjnych w

Dziale Inwestycji
> księgowe

recepcjonistkę w hotelu pracowniczym
Zapewnia się korzystne warunki wynagrodzenia

i szeroki zakres świadczeń socjalnych.
Pracownikom zamiejscowym zatrudnionym w od­

działach produkcyjnych zabezpiecza się zakwatero­
wanie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych Kra-
ków-Nowa Huta, aleja Planu 6-letniego 152, teł.
44-73-33, wewn. 218, 383, 387 oraz Zakład Produkcji
Wyrobów Tytoniowych Kraków, uk Dolnych Młynów
10, tel. 33-73-32.

Pracowników, która/ w poprzednim zakładzie po­
rzucili pracę lub zostali zwolnieni z winy pracowni­
ka nie zatrudniamy. K-1307
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NURT (os. Teatralne S4): J. Gru­
da: Portret Marii — 16. OPERA —

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
(pl. Ducha 1): W kręgu miłości 1
śmierci (wieczór baletowy) — 19.1S
(premiera prasowa). TEATR 38
(Rynek Gł. 7): „Gross + Klein”
wg B. Straussa — 30 (gościnnie
teatr I RFN).

Sobotnie krakowskie porządki Przedzjazdowy czyn w „Kablu"
■ Oczyszczono 18 km jezdni i poboczy

■ Wywieziono 600 ton śmieci■Pracowano
przy wykopach na ul. Westerplatte

Ostatnia sobota w Krako­
wie upłynęła pod znakiem

prac porządkowych. Tym ra­
zem do akcji przystąpiło po­
nad 1300 osób z zakładów
pracy, szkół. Pracowało rów­
nież 670 osób z Obrony Cy­
wilnej. Największe prace wy­
konano przy ul. Opolskiej (od
wiaduktu do ul. Prądnickiej),
przy al. 29 Listopada, przy ul.
Zakopiańskiej i w Opatkowi-
caph. Pracowano również na

al. Pokoju, na ulicach Nowej
Huty. Zwłaszcza w tej dziel­
nicy soboty stały się dla jej
mieszkańców dniami wielkich
porządków na placach, jezd­
niach i chodnikach. Pracowa­
no również w parku Bednars­
kiego w Podgórzu. Ogółem w

sobotę wykonano prace porząd­
kowe na terenie naszego
miasta za 1 min 600 tys. zł.
Oczyszczono 18 km jezdni i

poboczy, pracowano na 7,5
ha zieleńców. Wywieziono o-

koło 600 ton nieczystości
oraz 254 m sześć, śmieci i
ziemi. Krakowski Zakład
Dróg pracował na trasie E,
kosząc trawę i plantując po­
bocza. Konserwowano i uzu­
pełniano również brakującą
sygnalizację świetlną na tym
odcinku trasy.

Aby przyspieszyć oddanie
do użytku ul. Westerplatte,
również i na tej budowie w

sobotnie przedpołudnie trwa­
ły roboty. MPRI w ramach
czynów porządkowych zobo­
wiązało się do wykopania 150
m rowu. Pozwoli to na wcze­
śniejsze ułożenie zakładanych
tutaj kabli, a tym , samym
przyspieszy finisz przebudo­
wy ulicy, na której otwarcie
czekamy wszyscy z niecierpli­
wością.

Prace trwały również przy
ul. Wielickiej. Przekazana do
ruchu kołowego nic została
jednak jeszęze całkowicie od­
dana dla pieszych. Dlatego
też w sobotę plantowano te­
ren. czyszczono pobocza, wy­
kopano 400 m rowu dla po­
trzebnych w tym miejscu
przewodów.

Sobotnie porządki znowu w

jakimś stopniu oczyściły mia­
sto. Przykro jednak, gdy już
w poniedziałek na miejscach,
które wysiłkiem kilkudziesię­
ciu ludzi pracujących dobro­
wolnie nad uporządkowaniem
terenu, pojawiają się znowu

zmięte pudełka od papiero­
sów, niedopałki, stare podar­
te gazety itp. Nie wystarczą
dobre chęci sprzątających,
monity władz i prasy. O czy­
stość w mieście musimy dbać
wszyscy! (ml)

400 pracowników Krakows­
kiej Fabryki Kabli i Maszyn
Kablowych „Kabel” wzięło u-

dział w zorganizowanym w

sobotę w tym przedsiębiors­
twie czynie przedzjazdowym.
Ponieważ „Kabel” narzeka na

brak polwinitu — surowca

niezbędnego do normalnej
produkcji fabryki (i w związ­
ku ż tym niemożliwa jest ja­
kakolwiek dodatkowa produk­
cja), zajęto się pracami u-

niezależnionymi od kłopotów
materiałowych. Posprzątano

cały teren zakładu, wyzłomo-
wano wiele niepotrzebnych
już urządzeń i przedmiotów
oraz zebrano wszelki inny
złom wysyłając go do huty.

Natomiast uczestnicząca w

czynie młodzież wykonała
kilkanaście kilometrów kabla
mieszkaniowego dla Młodzie­
żowej Spółdzielni Mieszka­
niowej w Gdyni. W ten spo­
sób przyczyniono się do skró­
cenia czasu oczekiwania na

własne „M” zamieszkałych
tam młodych ludzi. (koź)

Pozostałe teatry nieczynne

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): wy­
stawa: „Z przeszłości Myślenic”
(niecz.). MDK (Świerczew­
skiego 14): „Myślenice 88” (pople­
nerowa wystawa malarstwa)
(8—21). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja la): Wystawa malarstwa Hanny
Rojkowskiej (niecz.).

„Teatr w oczach młodzieży szkolnej"

Sztandar dla Szkoły Podstawowej nr 52 Z ostatniej chwili

Szkoła Podstawowa nr 52 zna­
na jest w Krakowie od blisko
100 lat. Swój kolejny rok
szkolny rozpoczęła od niedaw­
na W nowym budynku w os.

Dywizjonu 303 i jest dziś
największą placówką w no­
wohuckiej dzielnicy. 2 500 u-

czniów i blisko 200-osobowa
kadra pedagogiczna mają li­
czne grono sojuszników. W
urządzaniu szkoły, porządko­
waniu terenu, zakupie sprzę­
tu i pomocy dydaktycznych
pomaga nie tylko zakład o-

piekuńczy — „Budostal 5”,
ale także: HiL, ZPT, SM
„Czyźyny”, studencki ,',Ża­
czek” oraz rodzice.

Ściśle współpracuje ze

szkołą również Centrum U-

czelniano-Przemysłowe, In­
stytut Pojazdów Samochodo­
wych i Silników Spalinowych
Politechniki Krakowskiej 1
właśnie ta placówka ufundo­
wała Szkole Podstawowej Nr
52 sztandar. Prawo do jego
posiadania nadało tej „pod­

stawówce” Kuratorium O-
światy i Wychowania w uzna­
niu wybitnych osiągnięć dy­
daktyczno-wychowawczych.

Miniona sobota była więc w

szkole w os. Dywizjonu 303
dniem szczególnie uroczys­
tym. W obecności uczniów,
grona pedagogicznego, rodzi­
ców i gości na ręce dyrektor­
ki Marii Smoleń sztandar
przekazali przedstawiciele
Centrum Uczelniano-Przemy­
słowego PK. W obecności
władz Nowej Huty z sekre­
tarzem KD PZPR Zdzisławem

Weliszkiem, kurator oświaty i

wychowania Mieczysław No-

woryta podziękował nauczy­
cielom za ich dotychczasowy
trud wychowawczy, życząc
także uczniom udanych wa­
kacji. Po uroczystym ślubo­
waniu na sztandar uczniowie
zaprezentowali program arty­
styczny; przygotowali .też eks­
pozycję własnych prac.

(Ela)

URUGWAJ — DANIA 1:6 (1:2).
Bramki: Francescoli z karnego
w 45 min. oraz Elkjaer Larsen
3w9,68i79min., Lerbyw41
min., Laudrup w 52 min. i J.
Olsen w 88 min.

KRAKOWSKI

Dzień Chemika
Obchody tradycyjnego Dnia

Chemika stały się okazją do
zorganizowania w sobotę u-

roczystości w Przedsiębiors­
twie Handlu Chemikaliami
„Chemia” w Krakowie. Ta

działająca na terenie byłego
województwa krakowskiego
firma osiąga roczne obroty
rzędu 5,9 mld zł (z tego do
kieszeni „Chemii” w formie
zysku wędruje 190 min zł).

w... „Chemii"
Zaopatruje ona w artykuły
chemiczne w głównej mierze
przedsiębiorstwa i zakłady
przemysłowe oraz krakowski
handel.

Zasłużonych pracowników
„Chemii” odznaczono Medala­
mi 40-lecia Polski Ludowej
oraz odznaką „Za zasługi dla
handlu i usług”. Wręczono
także dyplomy uznania.

(koź)

A I znowu mieliśmy inter­
wencję w sprawie zachowy­
wania się pani telefonistki z

centrali 22-20-11 (Wola Justow-
ska). Po grzecznym pytaniu czy
rzeczywiście telefon o numerze,
o który prosiła nasza Czytelni­
czka, jest zepsuty od tygod­
nia, czy może też jest to

przerwanie połączenia między
centralką a abonentem, wczo­
raj około godz. 17 panienka z

centrali krzyknęła, aby jej
nie zawracać głowy i rzuciła
słuchawkę. Najlepiej w ogóle
nie przychodzić do pracy. Nie
naraża się wtedy na zawraca­
nie głowy.

A Róg ul. Prądnickiej na­
przeciw Szpitala im. Narutowi­
cza od 4 lat stoi pusty, zdewa­
stowany budynek, wyglądający
jakby był kiedyś przeznaczo­
ny na sklep. Kto zajmie się
w końcu tym pustostanem —

pyta Czytelnik.

Pod takim tytułem odbył się w sobotę w Teatrze „Bagate­
la” finisz konkursu dla uczniów klas VI—VIII szkół podsta­
wowych .Krakowa i województwa. Konkurs zaproponowany
przez Międzyszkolną Komisję Teatralną przy Kuratorium
Oświaty i Wychowania przy czynnym udziale krakowskich
teatrów. „Groteski”, „Bagateli”, J. Słowackiego i Ludo­
wego cieszył się ogromnym powodzeniem wśród uczniów,
których do udziału w zmaganiach zgłosiło się ponad 600 z 27
szkół.

Do finałów zakwalifikowało się 5 szkół i właśnie one wal­
czyły o punktowane miejsca. Przedstawiciele krakowskich
teatrów przygotowali po 20 pytań dla uczestników biorą-
cych udział w finale. Po dwugodzinnym boju najlepszymi
okazali się uczniowie Szkoły Podstawowej nr 38: Monika
Gońciarczyk, Katarzyna Nowak, Maria Kiryk i Marek Dra-

gosz, którzy otrzymali z rąk wizytator kuratorium — Olim­
pii Napolskiej I nagrodę — złotą maskę. Srebrną maskę, a

tym samym II miejsce zdobyli uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 61, III miejsce i brązowa maska przypadła Szkole
Podstawowej nr 55. Szkoły Podstawowe nr 64 i 85 uplaso­
wały się na IV miejscu.

Wyróżniono również wychowawców i nauczycieli szkół, -

przygotowujących młodzież do eliminacji. Nagrodę specjalną
za przygotowanie uczniów do pisania recenzji teatralnych
otrzymała Ewa Iwanik (Szkoła Podstawowa nr 38). Wyróż­
niono również Grażynę Łaptas (Szkoła Podstawowa nr 61)
i Joannę Piechówkę oraz Stanisławę Przygodę (Szkoła Pod­
stawowa nr 55).

W sobotę ogłoszono również wyniki konkursu na recenzję,
na który uczniowie przygotowali 139 prac. Najlepiej recen­
zję opracowała Ewa Maiły (Szkoła Podstawowa nr 16) przed
Katarzyną Nowak (Szkoła Podstawowa nr 38) i Agnieszką
Gawędą (Szkoła Podstawowa nr 64). Przedstawiciele kra­
kowskich teatrów wręczyli najlepszym upominki oraz abona­
menty na przedstawienia teatralne. Warto zaznaczyć, że Teatr
„Bagatela” na przeszło 3 godziny trwającą imprezę wypoży­
czył bezpłatnie salę i przygotował dekoracje. Konkurs, ma­
jący na celu pogłębienie wiadomości o teatrze uczniów wyż­
szych klas szkół podstawowych, spełnił swoje zadanie.

(mi)

Wystawa filatelistyczna „Kraków ’86“
Z okazji „Dni Krakowa” otwarta została wystawa filate­

listyczna „Kraków 86”, zorganizowana przez Koło PZF nr 1
im. Stanisława Miksteina. Na wystawie zgromadzono wiele
ciekawych i cennych walorów, eksponowane są również bo­
gate zbiory listów poczt jenieckich i hitlerowskich obozów

koncentracyjnych, m. in. listy uwięzionych profesorów UJ
i AGH Kazimierza Lepszego i Andrzeja Bolewskiego. W ga­
blotach wystawiono duży zbiór numizmatyczny polskich mo­
net od denarów Mieszka I, Bolesława Chrobrego i Mieszka
II począwszy, a skończywszy na najnowszych monetach i
banknotach.

W uroczystości otwarcia wystawy udział wzięła delegacja
Zarządu Miejskiego Związku Filatelistów z Bratysławy z

wiceprezesem Józefem Sobihardem.

Wystawa czynna będzie do 15 bm. w godz. 11—18. Wstęp
wolny.

Na zdjęciu prezes Zarządu Okręgu Jan Ryblewski i Jan
Malik oprowadzają słowackiego gościa.

Tekst i zdjęcie: Otto Link

Premierowa wystawa
w „Sztygarówce"

Dom Kultury w Wieliczce
długo oczekiwał na siedzibę
stosowną dla instytucji pro­
wadzącej delikatne sprawy
„ducha”. Oddanie więc (23
kwietnia) budynku „Sztyga-
rówki” w gestię wymienionej
placówki, było z całą pewno­
ścią spełnieniem podstawo­
wych wymogów wobec ludzi
animujących życie kulturalne
środowiska.

Premierowym wejściem
programowym na rynek kul­
turalny Wieliczki jest wysta­
wa malarstwa Zbigniewa Wój­
cika, miejscowego nauczycie­
la, łączącego ścisły umysł (stu­
diował fizykę i pedagogikę) z

humanistyczną wrażliwością.
Wystawa jest drugą w Wie­
liczce prezentacją prac Wój­
cika, z których wiele nosi już

wyraźnie dojrzałe artystycz­
nie, profesjonalne piętno; Jest
to malarstwo realistyczne, in­
spirowane naturą, z pewnoś­

cią zrozumiałe i bliskie każ­
demu, kto je ogląda. Malar­
stwo, które utrwalając piękno
krajobrazu — większość z 30
prezentowanych obrazów to

pejzaże — pobudza do reflek­
sji, wprowadza w nastrój poe­
tyckiej zadumy.

Wystawę w „Sztygarówce”
oglądać można do 20 bm.

(Szyb.)

W sobotnie popołudnie w Krakowskiej Filharmonii gościła
młodzież Państwowego Liceum Muzycznego w Krakowie im.
Fryderyka Chopina. W końcoworocznym koncercie orkiestry,
chóru i solistów dostarczyli oni wiele miłych wrażeń. Na
program koncertu złożyły się utwory m. in J. Brahmsa, L. van

Beethovena, K. Szymanowskiego, W. A. Mozarta, G. Ph. Te-
lemanna, H. Góreckiego i innych. Każdy utwór przyjmowany
był gorącymi brawami, a wykonawcy prezentowali swoje
umiejętności na najwyższym poziomie. Był to obraz cało­
rocznej pracy ucznia i pedagoga, wielu godzin wyrzeczeń
i poświęceń i rezygnacji z wielu przyjemności. A nie milkną­
ce brawa po solowym wykonaniu „Romansu op. 9” K. Szy­
manowskiego, przez Roberta Naściszewskiego (ucznia doc.
A. Cofalika) mogą świadczyć o doskonałości młodego twórcy.

Szkoda, że zabrakło czasu na bisy, bo zapewne orkiestra
szkolna pod dyr. J. Ambroza wykonująca koncert skrzypco­
wy A-dur W. A. Mozarta z solistką K. Czyż oraz „Koncert
na klawesyn i orkiestrę smyczkową” H. Góreckiego z R.
Tomkiewicz jako solistką musiałaby bisować.

Na zdjęciu: fragment orkiestry w czasie koncertu.
Fot. W. Klag

Wszyscy remontuję szkołę■ ■■

Premiera wieczoru

baletowego —

odwołana

Dyrekcja Opery i Operetki
w Krakowie informuje, że

premiera wieczoru baletowego

„W kręgu miłości i śmierci”

zostaje odwołana z powodu
choroby artysty. Zaproszenia
zachowują ważność na dzień
23 czerwca godzina 19.15. Za

zmianę terminu serdecznie

przepraszamy.

Wypadki
Zaledwie jeden niegroźny

wypadek uliczny odnotowano
W niedzielę: na ul. Zakopiań­
skiej. potrącony został przez
samochód pijany pieszy. Na
szczęście nie odniósł żadnych
obrażeń; odwieziono go do Izby
Wytrzeźwień. (d)

Zespół Szkół Energetycz­
nych w Krakowie przy ul. Lo­
retańskiej 16 jest właśnie w

przededniu 40-lecia swego
istnienia. Jak poinformował
nas dyrektor szkoły Jan Koło­
dziej jubileusz ten szkoła chce
uczcić przede wszystkim od­
daniem do dyspozycji uczniów
oraz personelu nauczycielskie­
go budynku generalnie wyre­
montowanego, bo szkoła jak
wiadomo mieści się w wieko­
wych pomieszczeniach.

Trwają więc prace remon­
towe i adaptacyjne. Dzięki
zaangażowaniu kierownika M.
Mitki i KPISiE w szkole insta­
luje się system centralnego o-

grzewania. Czynione są już
starania o podłączenie budyn­
ku do miejskiej sieci energe­
tycznej.

Dużą pomoc przy remoncie
szkoły okazują zakłady opie­
kuńcze, przede wszystkim za­
kład wykonawstwa sieci elek­
trycznych z ul. Mickiewicza,

której dyrektorzy T. Wybrań-
ski i K. Szczepański osobiście
doglądają niektórych prac. Z

wydatną pomocą spieszy Kom­
binat Dźwigów Osobowych na

czele z dyrektorem A. Cichym.

Przy remoncie wynika spo­
ro problemów. Nie można by­
ło na przykład uzyskać po­
trzebnej ilości kaloryferów.
Ale tu z pomocą pospieszył
dyrektor J. Stanek z „Elme-
tu”.

We wszystkich pracach o-

gromne zaangażowanie wyka­
zuje młodzież szkolna, rodzice,
a także kadra nauczycielska a

szczególnie nauczyciele prak­
tycznej nauki zawodu. Wy­
różnia się tu kierownik war­
sztatów szkolnych mgr J.
Mancarczyk,

Wszystko wskazuje na to,
że te wspólne wysiłki zostaną
uwieńczone powodzeniem i na

jubileusz szkoła będzie jak
nowa. (rm)

PROGRAM I

13.30 TTR — mechan. roln.
gem. 2: Powt. wiad.

14.00 TTR — hodowla zwie­
rząt, sem. 2: Powt. wiad.

15.55 NURT: Religioznaw­
stwo

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 D.a młodych widzów:

„Stowarzyszenie Myślących”
16.55 Kino „Zwierzyńca”;

„Jelonek szuka mamy” —

film przyrodn. prod. radź.
17.20 DT — wiadomości
17.30 M. Gogol — film dok.
18.00 W podkrakowskiej

karczmie — widów, folklor.
18.30 Nie tylko dla oszczęd­

nych
19.00 Dobranoc: ..Zajączek i

mucha”
19.10 Laboratorium
19.30 Dziennik Telewizyjny

. 19.55 Studio Mundial — Me-

tV-PR OGRAM

ksyk ’86; transmisja meczu:

Francja — Węgry
21.50 DT — komentarze
22.05 Teatr TV: Artur'Schni-

tzler „Korowód”, cz. 2, reż.
B. Hussakowski. Wyk.: Z.
Bielski. B. Miller-Małecka, B.

Rogalska i in.
23.25 DT — wiadomości

23.30 Studio Mundial —- Me­
ksyk ’86; mecz: Kanada —

ZSRR

PROGRAM II
15.55 Program dnia
16.00 J. niemiecki, lek. 21
16.30 Studio Mundial — Me­

ksyk ’86 (powt. z poprzednie­
go dnia)

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Piękni i wspaniali
19.30 Dziennik Telewizyjny

19.55 „Z dymkiem cygara”
— gawęda Wilhelma Szewczy­
ka

20.10 „Dziwne losy Jane
Eyre”, ode. 2 —czechosł. se­
rial film.

21.05 „A, B. C” — teletur­
niej językowy

21.55 „Rozmowy z Lucyn-
ką” — program Henryka Czy­
ża

22.30 Wieczorne wiadomości
22.40 J. niemiecki 1. 30

KIJÓW (Krasińskiego 34): Pod­
róż do Indii (ang. 1S lat) — 17;
Niesamowity jeździec (USA 18
lat) — 20.30. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Greystoke: legenda
Tarzana, władcy małp (ang. 12 lat)
— 19.30, 11.43; Dzieje grzechu (poi.
18 lat) — 14, 19.30; Bez wyraźnych
motywów (radź. 15 lat) — 16.15;
DKF film prod. USA, w roli gł.:
Gregory Peck - 17.30. KSF MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Widzia­
dło (poi. 18 lat) — 13, 13, 20. MŁO­
DA GWARDIA — STUDYJNE (Lu­
bicz 6): Z-agadka nieśmiertelności
(ang. 18 lat) — 16; (18 i 20.15 —

seanse zamknięte). ROTUNDA
(Oleandry 1): DKF (film prod.
USA) — 18. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Pechowiec (fr.
12 lat) — 16; Skorumpowani (fr.
15 lat) — 18, 20. ŚWIT MAŁA SA­
LA: Zaproszenie (poi.' 15 lat) — 15,
17; Bez końca (poi. 18 lat) — 19.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Być, albo nie być
(USA 15 lat) — 15.30: Czule słów­
ka (USA 15 lat) — 17.30; Cud nie­
bywały (jug. 18 lat) — 20. SFINKS
(Majakowskiego 2): Przeklęte oko

proroka (poi. 12 lat) — 16; Trochę
ja. trochę ty (weg. 13 lat) — 18.
UCIECHA (Bohaterów Stalingra­
du 16): Karatecy z kanionu Żół­
tej Rzeki (Chin. 15 lat) — 16;
Gliniarz z Bevcrly Hllls (USA 18
lat) — 18; Seksmisja (poi. 15 lat)
— 20. WANDA (Waryńskiego 5):
Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA 15 lat) — 15.30, ■17.45; Ama­
deusz (USA 13 lat) — 20. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Błękitny
Grom (USA 15 lat) — 15.30; India­
na Jones (USA 15 lat) — 17.4S;
Chrlstine (USA 18 lat) — 20. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Kochanko­
wie mojej mamy (poi. 15 lat) —

16. 18. 20. ZWIĄZKOWIEC — STU­
DYJNE (Grzegórzecka 71): Uciecz­
ka z Alcatraz (USA 13 lat) — 15.43.
17.45.

WIELICZKA — Górnik: Nadzór
(poi. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna ca-»

dobę)

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar­
pie 63. UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18. OKULISTYCZNY: Wil­
kowice.

pogotowie ł

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we. Łazarza 14, tel 999. zachoro
wanta I przewozy - tel 22-29-99
Podstacja KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 65-69-99 Prokocim (Teligi
S) — tel 53-59-93 Lotnisko (Bali­
ce) —tel 11-19-99 Nowa Huta —

tel 44-49-99 Krowodrza (Piastów
ska — tel. 33-39-99 (Białoprądnic-
ka 8) - tel 34-39-99 Krzeszowice
- tel 99. Jerzmanowice — tel tt
Proszowice — tel 9 Myślenice
tel. 999 Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 1) — tel dla mieszkańców
999; tel. miejski 76-t4-44 Wiellcz
ka - te! 22-33-54. 73-38-66 - tei
alarmowy 999 ‘ Niepołomice, te;
alarmowy. 198, miejski 21-02-09
Iwanowice — tel 99

apteki

wystawy
INFORMACJA APTECZNA, tel.

11-07-65 (8—15).

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 18.0%

17.00, 21.00, 0 50.

6.03—8.00 Kraków na antanie: Ce
niesie dzień. 8.03 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serrn. 8.40 Stereof.
archiwum polsk. plos. 9.00 „Róża
l płonący las” — ode. 9.20 Muz.,
którą lubi W. Smolarek. 9.45 „Prze­
kładanka” — ode. 10.00 Godz. me­
lomana. 11.00 Zawsze o jedenastej.
11.10 Muz. non stop. 12.00 Spotte.
chórów stud. w Bydgoszczy. 12.25
Z polskiej planistyki jazz.: A. Ma-
kowicz. 13.05—13.20 Kraków na an­
tenie: 13.20 Z malow. skrzyni. 13.30
Album operowy, 14.00 Przegląd
płyt. 14.30 Folklor na mapie świa­
ta: Portugalia. 15.00 Pamiętniki l

wspomn. 15.10 Muż. młodych. 16.00
Dzieła, style, epoki. 16.30 „Prze­
kładanka” — ode. 17.03—18.30 Kra­
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w Fllh.: odtworz. końc. Ork.
Symf. Radia Bawarskiego p/d C.
Davisa. 21.13 Wlecz. refleksje. 21.20

„Opóźniony do Bostonu" — na gi­
tarze gra R. Sygltowlcz. 21.30 Nagr.
wlecz. 21.40 Studio Form Dokum.:
Krystyna Chołoniewska: „Straszli­
wie brzydki smak muzyki, czyli
pasje Charlesa lyesa, cz. 1. 22.10
Słuchajmy razem. 23.00 „Róża 1

płonący las” — ode. 33.20 Konc.

polski. 24.00 Głosy, lustrum., na­
stroje. 0.45 Minlat. literacka.

PROGRAM ni

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00,
17.00, 18.00 — Serwis Trójki. 7.30
Pollt. dla wszystkich. 8.30 „Stos
kłopotów” — ode. 10 (powt.). 9.05
Gwiazda tyg.: Nat King Cole. 9.15

Maszyny duże 1 małe: Jerzy Ja-
siuk. 9.20 Mała p‘oranna muz. 9.40
Minlat. poet. 9.45 Mała poranna
muz. 10.00 Akademicki kwadrans.
10.15 Muz. Interklub. 10.50 Sym­
patie — awersje. 11.00 Polskie ar­
chiwum jazz, 11.30 Są sprawy. 11.40
Gwiazda tyg.: Nat king Cole. 11.50
Gabriel Garda Maręuez: „Nie ma

kto pisać do pułkownika” — ode.
1 (powt.). 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 „Stos kłopotów” — ode. 11.
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Wirtuozi
Instrum. dętych. 15.05 Wakacje na

dwóch kółkach. 15.10 Nie tylko
przy ognisku — spotk. z pios. stu­
dencką. 13.45 Sport. Trójka. 16.00—
19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.30 Po­
lityka dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19.00 „Wojna 1 pokój” —•

ode. 22. 19.30 Trochę swinga. 19.39
Gabriel Garda Marąucz: „Nie ma

kto pisać do pułkownika" —

ode. 2. 20.00 Katalog nagrań: Ca­
mel. 20.45 Klub Trójki: „Szkoły
zawodowe — jakie są?”. 21.00 Trzy
kwadr- jazzu. 21.43 Klub Trójki,
cz. 2. 22.03 24 godziny w 10 minut
i inf. sport. 22.15 Krakowskie Dni

Muzyki Gitarowej. 22.45 „Pleć 1

poezja", cz. 1. 23.00 Opera tyg. —

W. A. Mozart: „Wesele Figara”.
23.15 Czas relaksu. 23.30 „Ostatnia
przygoda czterdziestopięcioletniego

. mężczyzny" — ode. 17.

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU
KOMNATY (niecz.). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA
(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE
(niecz.). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—13). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9-15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
6): Wystawa „Lenin w Polsce"
(nieczynna). DOM LENINA
(Królowej Jadwigi 41): Wystawa
„Mieszkanie Lenina": „Rewolucyj
na działalność Lenina na zie-
mi krak.” (9—15, wst. wol.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZY
SZTOFORY (Rynek Gł 33): Wyst
„Z dziejów kultury Krakowa"
(niecz.). FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst .Kraków w XX-leclu mię­
dzywojennym” (niecz.). JANA 12:
Wystawa „Militaria I zegary

’

(9-15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa: ..Z dztejów
kultury Żydów" (9—15). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahody” (udo­
stępniona po zgłoszeniu tel. 22-53-
98). MUZEUM PRZYRODNICZE
(Sławkowska 17) Współcz fau­
na polska (niecz.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnlcs

1): Wystawa „Polska kultura
ludowa” (10—18, wst. wol.). MUZ.
AlfCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność t średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”: „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Kra­
ków w moim obiektywie”
(prace L. Dziedzica) (9—14).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW.
WOJCIECHA (Rynek Gł.): Wy­
stawa „Dzieje Rynku krakowsk."
(9—16). APTEKA „POD ORŁEM”
(pl Boh Getta 13): Muz. Pamię­
ci Narodowel (10—16) GALERIA
KRZYSZTOFORY (Szczepańska r

Wystawa — „Rysunek świa­
tłem I poezja wizualna”
(niecz.). BWA (pl. Szczepański 3a):
(niecz.). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (niecz..) GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—18) GALERIA PLASTY­
KA (pl. Szczepański 9): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Sukienni
ce): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku” (10—16). MUZEUM WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5)
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9): (niecz >,
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19) : (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XX wieku (niecz.). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RTDLOWKA”
(Tetmajera 28)- „Folklor wsi pod­
krakowskiej” (niecz.). MUZEUM
LOTNICTWA (al Planu «-letr>legc
17): (niecz.). TPSP (pl. Szczepański
4): Wystawa: „Pejzaże W Weissa
(niecz.). SALON WYSTAWOWY
(al. Róż 3). „Kontnkl. Karnlty 83
(poplenerowa wystawa malar­
stwa (niecz.). KLUB MP1K

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA: (10-
20) . GALERIA: Wyst. „Kraków W

obiektywie Reinharda Kemmethe-
ra" (13-18). KLUB MP1K

(pl. Centralny): CZYTELNIA Wyst.
prac Hutniczego Klubu Plasty­
ków Nieprofesjonalnych (10—20).
GALERIA: Wystawa malarstwa

Elżbiety Budzanowskiej (10—20).
GALERIA ZPAF (Anny 3): (niecz.).
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19) WIELICZKA — ZAMEK
ZUPNY (9—14.30). MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH (niecz.). KOPAL­
NIA SOLI (8-17). MDK (Dembow­
skiego 2): Wystawa malarstwa Z.

Wójcika (10—18).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33-42-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 53-51-87,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21.
Pstrowskiego 98, tel. 68-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Nowa Huta. al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 8, tel 44-17-19, Cen­
trum A, tel 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 8)

WIELICZKA (Boh Warszawy 181

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 31)

Nocne dyżury pełnią apteki wi
Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach I Niepołomicach

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-33
(10—22)

POMOC DROGOWA PZMot.: ul

Kawiory 3 - tel. 37-55-75 (7—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00
(9—21.30)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY-
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81)
tel. 48-00-84 (6—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
tel. 22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

EUREKA (Inf o usługach, ul.
Wlśina) (10—18); tel. 22-98-22, wewn

38 (10—15.30).
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (18—19).
OGR0D BOTANICZNY (Koper­

nika 27): (9—19). SZKLARNIE (10i—
14).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7 00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.00
Progn. pog., muz. 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem. 12.43 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.25 Inf. Studia Mun­
dial. 13.30 Interpret. Herberta von

Karajana 14.05 Mag. Muz. „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Pre­
zentacje. 16.10 Muz. i aktualn.
17.30 Poetka pios.: Dlda Dragan.
18.20 Konc. dnia. 19.30 Radio —

dzieciom: „Piosenki na dobranoc”.
19.45—22.15 Studio Mundial z Mek­
syku — mecz: Francja — Węgry.
22.15 Komun. 22.30 Konc. życzeń.
22.55 W kliku takt., w kilku sło­
wach. 22.25 Dla tych, co nie lubią
rocka.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00.12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 Mię­
dzy nami. 7.40 Jęz. franc. 7.55 Muz.

suplement: pios. franc. 8.10 Pier­
wszy krok życia — mag. dla mło­
dych rodziców. 8.30 Nuty spod lek­
kiej batuty. 8.50 Aktualn. 9.03
„Piękna znad jeziora Wigry" —

słuch, (śród, śpoł.-przyrodn. kł. 1
i 2). 9.35 Nie tylko dla słuch, w

murid. 10.00 „kropka, pytajnik,
wykrzyknik” — słuch, (jęz. polski
ki. 5). 10.30 ABC muz. rozr. 11.00
Cudowne dziecko oświeconego
wieku (jęz. poi. kl. 1 lic.). 11.30
Konc. Vivaldiego na różne instru­
menty. 12.10 odpow, na listy słu­
chaczy. 12.30 Matysiakowie. 13.00
„Piękna znad jeziora Wigry” —

słuch, (śród, społ.-przyrodn. kl. I
i 2). 13.25 Nałęczowskie diyertl-
mento. 88. 14.00 Popoł. Młodych
Słuch. 16.00 „Wyspa błękitnych
delfinów” — ode. pow. 16.10 Z zie­
lonogórskiego albumu festiw. 16.30
Sztuka bez ram. 17.05 Prlmadonna
stulecia: Maria Callas. 18.00 Radio­
wy poradnik język. 18.10 Pios. sta­
rej Warszawy. 18.40 St. Ekspertów.
19.40 Jęz. ros. 19.55 W trosce o

przyszłość. 20.20 Wieczór Muz. I

Myśli: „Gwiazdozbiór paryski”,
21.40 Z archiwum report.: „Mło­
dość bez kresu”. 22.00 Akad. muz.

dawnej. 23.00 Muzykoterapla: liry­
ka nutami zapisana. 23.30 Gospod.
mapa Polski i świata: Samodziel­
ność w gospodarowaniu. 23.53 Ka­
lendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

18.45 Kompas
17,35 „Wietnam — 40 lat” —

serial dokument.
18.20 Wieczorynka
20.00 „Igranie z ogniem” —

Teatr TV (1)
21.40 Kronika XXIII Mię­

dzynarodowego Festiwalu Te­
lewizyjnego

21.55 „Nie bój się, jestem z

tobą” — film radź. (1)

PROGRAM II

15.40 XXIII Międzynarodo­
wy Festiwal Telewizyjny
„Złota Praga 1986” — progr.
konkursowy

17.00 MS w piłce nożnej:
Urugwaj — Dania

19.10 Wieczorynka
20.00 MS w piłce nożnej:

Francja — Węgry
22.15 XXIII MFT „Złota

Praga 1986” — progr. kon­
kursowy

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierse odpowiedzialno,
ści.
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Wiesław Kraj. Konstanty Migdał. Władysław Penar - sekretera odpowiedzialny, Brunon

Rajca. Tadeusz Stee. Sławomir i. Tabkowskl - redaktor naczelny. Edward Wąsik —
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i3«a« Wydanie 1



Str. 6 GAZETA KRAKOWSKA PONIEDZIAŁEK. 9 CZERWCA 1986 H, - XR lft

Boniek: jestem dumny z drużyny
100 LAT -

KOLARSTWA

POLSKIEGO

Szczawnica

Gorlice

Nowy 3

w'i Pojaflą wszgscy
najlepsi!

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) siałem wykorzystać Zgutczyń-
skiego, który potrafi przetrzy­
mać piłkę w przodzie, a także
zaskakująco strzelić. Tych za­
mierzeń nie zrealizowaliśmy w

stu procentach, ale utrzymali­
śmy korzystny, wynik.

W tunelu pojawił się Włodek
Smolarek.

— Panie Włodku historią
jednak się powtarza?

— W jakim sensie? — pyta
Smolarek.

— W poprzednich mistrzos­
twach w Hiszpanii też pan
pierwszy rozpoczął bramką z
Peru?

—- A, o to panu chodzi. Myś-
lałem, że pan też już myśli o

medalu. Dla nas najważniejsze
było wygrać dzisiejszy mecz, ę
kto zdobył gola to już drugo­
rzędna sprawa, choć nie po­
wiem. aby bramka ta nie da­
wała mi dużo osobistej satys­
fakcji. Ten mecz kosztował
mnie więcej wysiłku niż spot­
kanie z Marokiem,
rzę o odpoczynku,
pan nie zapomni
polskich kibiców.

Wychodzącego Z.

padli dziennikarze
na boisko ■którym wyłuszczył swój sto­

sunek do tego co się działo na

boisku i W ogóle się dzieje w

Monterrey.
— Nie przesadziłem ani na

jotę, mówiąc dziennikarzom
włoskim, że tylko ten Zrozu­
mie w jak trudnych warun­
kach my tu gramy w Monter-
rey, który. zejdzie ną płytę i
przebiegnie kilkadziesiąt me­
trów. Zęby nie było nieporozu­
mień stopień trudności dotyczy
wszystkich tu grających repre-

kilku kręcących się policjantów
wykazywało spokój, ale w

chwilę potem zaczęli po kolei
usuwać dziennikarzy. Widząc
to poruszenie trener Piechni-
czek wyszedł z szatni i sam

rozpoczął ze mną rozmowę.
Moim marzeniem było, aby
wraz b nim przekroczyć próg
szatni. Byliśmy bliscy tego,
ale na moje nieszczęście przy­
szedł Jakiś policjant wyższej
rangi i odsunął nas obu od
wejścia do szatni. — Nie ma

się co z nimi przekomarzać —

mówi Piechniczek. Choćmy do
tunelu to tam sobie porozma­
wiamy.

— Dobrze, ale za chwile pan
to wszystko powie do kamery
telewizyjnej. Mnie chodzi
głównie o piłkarzy.

— Zaraz pan ich tu będzie
mieć. Smolarek, Boniek, Wój-
eicki, Młynarczyk, Majewski
będą szli do telewizji, to ich
pan Złapie.

— Mnie, mówię do Piechnl-
ezka, zaskoczyło jedno. Byłem
pewny, że pó zdobyciu bram*
ki z trójki rezerwowych roz­
grzewających się i._
wejdzie obrońca Przybyś bądź
pomocnik Tarasiewicz. A pan
wystawił tego trzeciego —

Zgutczyriskiego — .dlaczego?
— Po pierwsze Smolarek

zszedł bo musi' odpocząć na

bardzo trudny mecz z Angli­
kami. Widział pan chyba, że
zanim wszedł Zgutczyński, już
podświadomie cofnęliśmy się
na własną połowę. Nie chcąc
tego pogłębiać, co grozić mog­
ło obroną Częstochowy, mu-

Teraz ma­
sie niech

pozdrowić

Bonka do-
; włoscy.

zentacji z Marokiem włącznie.
Zagraliśmy lepiej niż z Maro­
kiem. Stworzyliśmy pięć okazji
do zdobycia bramek, a wyko­
rzystaliśmy jedną. Muszę po­
wiedzieć, że po 10 latach gry
w reprezentacji doczekałem się
jako kapitan drużyny, z któ­
rej jestem dumny. Wylatując
z Warszawy obiecaliśmy, że
będziemy do upadłego walczyć
o jak najlepsze dla Polski po­
zycje. Uważam, że w tym me­
czu słowa dotrzymaliśmy. Ni­
czego nie obiecujemy, ale choć
spotkanie było dla nas bardzo
trudne dobrze znieśliśmy je
także fizycznie,

Wójcicki opuszczał szatnię
z zabandażowanym grabo pra­
wym kolanem.

— Wygląda to groźnie? —

pytamy Wójcickiego.
— Na szczęście nic groźne­

go. w zderzeniu z jednym z

Portugalczyków doznałem stłu­
czenia kolana. Wiązadła i rzep­
ka nie zostały nadwerężone i
już w niedzielę będę mógł pójść
na rozruch.

—- Było ciężko?
— Bardzo, ważyłem się po

meczu i dr Mośzkozcicz powie­
dział, że straciłem 4 kg..

— Kiedy pan otrzymał kart­
kę. bardzo obawialiśmy się, że
później nie będzie pan już
tak zdecydowanie wchodził w

przeciwników.
— Bardzo pomogły mi w

grze rady Józka Młynarczyka,
który opisał mi jak się zacho­
wują . poszczególni piłkarze
portugalscy.

MIECZYSŁAW WÓJCICKI

Wiślacki Mini-mundial

Doktor Socrates w słabej formie

IM®Cl ©gfesiaffl® w telewisji
DOKUMENTACJA
MISTRZOSTW

GRUPA Bi
I
I Meksyk — Paragwaj 1:11

j (1:0). I

Bramki: Flores (M) 3 min., I
■Romero (P) 85 min. j
I Żółte kartki: Negrete, Tre- |
i jo, Sanęhe* (wszyscy Mek-

jsyk) oraz Mendoza, Schettina
I (Paragwaj).
, Sędziował: G.
’

(Anglia).

; Belgia —

, Bramki:
1 Claessen 21

__

■Ahmed 57 min.
I Sędzia: Jesus Diaz Palaedo j
| (Kolumbia.).

'

.

I

I

I

I

I

I

I

I

I
Płn. |

(dla

I

I

I

Cosirtney I

. . I

Irak 2:1 (2:6) ;
Scifo 16 min., I

min. * karnego i I

GRUPA

| Żółte kartki: Hammonda,
, Mohammed, N. Shakl, S.
' Shahin i • Hashim. Czerwona:
'

Georgis (Irak).
11. Meksyk 3:1 3-2
12. Paragwaj 3:1 2—1
|3. Belgia 2:2
14. Irak 0:4 1—3

DI

I

) Hiszpania — Irlandia
12:1 (2:0).
| Bramki: Butragueno
• min., Salinas — 19 miń.
. Hiszpanii) i Ciarkę — 46 min.
* (dla Irlandii).
■ Żółte ka-ntki: Munos (H) i |
I Hamilton (I).
]1, Brazylia
|2. Hiszpania
l‘

I

1

1

I

I
I

i

Inia).
1 Żółte
łBannsn. Malpaa (Szkocja).

.3. Irlandia Płn.
'

4, Algieria

GRUPA B

4:9
2:2
1:3
1:3

2:1RFN — Szkocja
Bramki: Strachan

min., Voeller w 23
K. Allofs w 50 min.

Sędzia; Joan lgną (Ruann-1

kartki: ArcMbaJd,
’

I

ąa>

min.

GRUPA P

|1. RFN 3:1 3-4
|2. Dania 2:0 1-6
>3. Urugwaj 1:1 1—1

4. Szkocja 0:4 1—8

I

I

I

I

® lita i Khalri (Maroko).
1 Czerwona kartka:Wllkln* I
I (A). |
i Sędziował: Gonzales Rn® j
| (Paragwaj). I

I Polska —

1(0:0).
Bramka Smolarek

I min.

I Żółte kartki:
I pziekanowski.
| Sędzia: Ali Bennaceur
I nezja).

1. Polska
■2. Portugali*
'

3, Maroko
1.3. Anglia
I Strzelcy bramek (na dzień I

| 8 tal): I
I 2 — Valdano (Argentyna),]
I Romero (Paragwaj), Altobel- j

li (Włochy), Allofs (RFN).
31 zawodników po 1 bram-

Ice. 1
i 1 gol samobójczy — Dajka

’

I (Węgry).

Anglia — Maroko
Żółte kartki: Wilkins i;

Hateley (obaj Anglia), Kha-

Horror na stadionie
Azteków

Paragwaj urwał punkt gos­
podarzom mistrzostw! Tego się
nikt nie spodziewał, tym bar­
dziej, że Meksyk już w 3 min

po bramce Floresa prowadził.
Potem przez długie minuty prze­
ważali Paragwajczycy, atakują­
cy zaciekle choć trochę sche­
matycznie (środkiem boiska)
bramkę Meksyku.

Wielkie emocje , przyniosła
końcówka meczu. Na5min

przed końcem najlepszy piłkarz
Ameryki Płd. 1985 roku, Pa-

ragwajczyk — Romero — pię­
knym strzałem głową wyrów­
nał na 1:1. Ałę w ostatniej mi-
ńueie sędzia angielski Curtney
(sędziował do tej pory bezbłęd­
nie) podyktował karnego dla

gospodarzy. Bożyszcze Meksyku
— Sanehez strzelił mało precy­
zyjnie i blisko 2-metrowy bram­
karz Paragwaju Fernandez spa­
rował piłkę, stsjąę się bohate­
rem meczu.

118. mecz Jenningsa
Bardzo ciekawy i emocjonu­

jący był mecz Hiszpania — Ir­
landia Płn. Hiszpanie bardzo

szybko, bo już w 19 min, po
bramkach Butrageno (najszybszy
gol mistrzostw) i Salinasa pro­
wadzili 2:0. Na początku II po­
łowy Irlandczycy po błędzie
bramkarza Hiszpanii — Zubi-

zaretty strzelili kontaktowego
gola. Oba zespoły miały kilka

sytuacji do strzelenia goli, wię­
cej mieli ich Hiszpanie, ale
znakomicie bronił w bramce
41-letni (12 czerwca kończy 41

łat!) PAT JENNINGS, dla któ­
rego był to 118. występ w re­
prezentacji.

Kolorowy mecz

Pięć żółtych kartek i jedna
czerwona, wszystkie dla piłka­
rzy Iraku- — oto plon spotkania
Belgia — Irak. Po pierwszej po­
łowie wydawało się, że podo­
pieczni Thysa odniosą łatwe

zwycięstwo. Przy stanie 2:0 tuż
na początku U części spotkania
czerwoną kartkę otrzymał Geor­
gia, ale to wydarzenie zamiast
załamać Irakijczyków stało się
dla nich hasłem do ataków na

bramkę Pfaffa. W 57, min. Radhi
strzelił kontaktowego gola i ze­
spół ten był w natarciu do o-

statniego gwizdka sędziego Wy­
równującej bramki jednak Już
nie było, a Belgowie z ulgą
przyjęli zafcończenie meczu.

(k)

XH Turniej Drużyn Niezrze-

szonych, organizowany przez
GTS Wisła wc współpracy z

redakcją „Gazety Krakowskiej”
cieszy się dużym powodzeniem
wśród 12—13-latków. Od począt­
ku rozgrywki. nabrały rumień­
ców, gdyż wszyscy ci młodzi

chłopcy marzą o tym, aby być
dostrzeżonymi przez trenerów . i
znaleźć miejsce w drużynie
trampkarzy Wisły. Tyrpezasem
szkoleniowcy drużyn młodzieżo­
wych

‘

W. Lendzion. M. Jezier­
ski, J. Płonka, J. Sniotgr, i H.

Śkupnik pilnie obserwują uta­
lentowane dzieci z Krakowa i
okolic.

Wszystkie zespoły przybrały
ciekawe nazwy, które mają su- • ce

gerować przywiązanie do naj­
lepszych europejskich drużyn.
Nam najbardziej podobała się

i nazwa zespołu z Nietniowa —

Doktor Socrates. Szkoda tylko,
że „Doktor” okazał się
najlepszej dyspozycji i

tylko jedną bramkę,
sześć. Miejmy. nadzieję,
przyszłorocznych
wzrośnie forma „Doktora So-
. cratęsa” spod. Krakowa, a już w

Meksyku coraz lepiej będzie
grał sławny Brazylijczyk.

Wyniki: Sparta Przeginia Du­
chowna — Sokół Rybna 2:1, O-
rzeł Iwanowice — Orliki Kra­
ków 2:4, Raba Pcim — Orły
Wyżrał 7:0, Peru Brzesko —

Eyerton Jerzmanowice 4:1, Dok­
tor Socrates Nietniów — AC
Milan Szklary 1:6, Bayern Je­
ziorzany — Roma Przeginia Du­
chowna 5:0. Orlęta Sidzina —

Gąjpwicżanka 3:2, Szkoła Pod­
stawowa
Szkoła
0:5, Chicago 92 — Szkoła
stawowa nr 2 Proszowice

. Osiedlanka Wieliczka
Bieżanów 1:6, Czarne

Liverpool 0:1 i
Bieżanów — Widzew

w czwartek, 12 czerwca, (
na Rynku w Myślenicach roz- .

‘..ocznie się XX VI Małopolski 1

Wyścig Górski organizowany :

przez „Gazetę Krakowską” o- :

raz Okręgowe Związki Kolar­
skie w Krakowie i Nowym Są- i
czu. W roku 100-lecia kolar-
siwa polskiego impreza zapo­
wiada się niezwykłe atrakćyj-

'

nie, gdyż w Myślenicach na

starcie pojawi się cała czołów- '

ka polskiego kolarstwa. W o- i

statniej chwili został odwołany
start reprezentacji Polski w wy­
ścigu Dookoła Kolumbii i wszy­
scy zgłoszeni do tego wyścigu
zameldują się na MWG.

Przyjmujący zgłoszenia za­
wodników wiceprezes OZKol.
Józef Dróździewiez ina już na

liście takie nazwiska jak Sła­
womir Krawczyk, Zdzisław
Wrona, Zenon Jaskuła, Paweł
Bartkowiak. Tak więc z ekipy
na Wyścig Pokoju brak tylko
Leszka Stępniewskiego, który
powrócił na tor ale pokaże się
w Krakowie na Kryterium „E-
cha” o Złoty Pierścień, i Mar­
ka Szerszyńskiego. Niestety na-

dal skutki kontuzji odczuwa

Andrzej Mierzejewski i ten

sympatyczny zawodnik musi jc- pi start

szcze odpoczywać. Wśród 100
zawodników z 30 klubów, któ­
rzy przysłali zgłoszenia są po­
nadto ubiegłoroczny zwycięzca
'Zbigniew Albin oraz Tadeusz
Piotrowicz, Marek Leśniewski,
Zbigniew Ludw.iniak, Krzysztof
Wiatr, Dariusz Rajzer czy Pa­
weł Kowalski. Wstępnie swój
udział zapowiedzieli również
zawodnicy, z ŃRD. z Martinem

Gośze, ubiegłorocznym mistrzem
teko kraju, na czele.

Zanim kolarze '

wyruszą
. trasę MWG, wcześi

w Rynku odbędzie się
cyjne
ścień

przez
■rium
17a

_

kilometrów,
mięli do przejechania 77 okrąr
żeń po 700 m.

Trasa XXVI Małopolskiego
Wyścigu Górskiego, przygoto­
wana przez komandora Marks

na

;j w środę
trady-

Kryterium o Złoty Pier-
Krakowa organizowane

redakcję „Echa”. Kryte-
rozpocznie się o godzinie
jego trasa wynosi ok. 55

Zawodnicy będą

Kosickisgo, ma długość 450 km.
42 czerwca o godz. 13.30 nastą-

honorowy, a później
już kolarze ruszą na trasę. I e-

tapu długości 100 km wokół

Myślenic. Piątkowy etap z My­
ślenic. do Szczawnicy ma dłu­
gość 132 km, a w sobotę kry­
terium uliczne w Nowym Są­
czu — 80 km. Zakończenie wy­
ścigu w Gorlicach, kiedy to ko­
larze pokonają 140 km z Ry-
tra Na trasie wyścigu umiej­
scowiono 9 premii górskich, a

na zwycięzcę tej klasyfikacji
czeka puchar ufundowany prze*
Polski Związek Hodowców Go­
łębi Pocztowych oddział w My-
ślfenicach. Ponadto w gronie
sponsorów wyścigu znalazłysię
m. in. Fabryka Narzędzi Kuź­
nia w Sułkowicach oraz Kom­
binat „Igloopol”,

Szczegółowe informacje o tra­
sie MWG znajdziecie Państwo
na afiszach, jakie zostaną roz­
wieszone we

seowościach,
dzie wyścig.

wszystkieh miej-
przez które wie-

JANUSZ KOZIO*

Dziś w Meksyku

Igloopol 15:5

w nie
strzelił
tracąc
żew

rozgrywkach •

.Doktora

nr 1 Proszowice —

Podstawowa Tokarnia
Pod-

1:4,
— Bayern
BłyskaWi-
AS Roma

Azory 1:2.
Dziś trzecia runda rozgrywek.

O godz. 16 grają: Sparta Prze­
ginia Duchowna — Orliki Kra­
ków, Raba Pcim — Peru Brze­
sko, Bayern Jeziorzany — AC
Milan Szklary; godz. 17.00 Orlę­
ta Sidzina — Szkoła Podstawo­
wa Tokarnia, Szkoła Podstawo­
wa nr 2 Proszowice — Bayern
Bieżanów I Liverpool — Wi­
dzew Azory. (Ja)

Legia
(s) W meczu o mistrzostwo

I ligi bokserskiej Igloopol prze­
grał w Warszawie z Legią 5:15.
Goście nie wygrali w ringu ani

jednej walki, Łukasik i Kry-
siak zdobyli bowiem' punkty
walkowerem, a Czernij zremi­
sował z Gajdą.

Gwardia . Łódź —

. Zagłębie
Lubin 10:10, GKS Jastrzębie —

Gwardia W. 16:4,
— Górnik 15:5.

1. Legia
2. GKS
3. Górnik
4. IGLOOPOL
5. Czarni
6. Gwardia W.
7. Zagłębie
8. Gwardia Ł.
II liga: Wisła —

12:8.

Pokaz podniebnej
akrobacji na Błoniach

Grembocki i Kołaczyk
w Zabrzu

Czarni Słupsk

6
fi
fi
fi
6
fi
6
fi

10
8
8

6
5
3
1

77:41
54:45
60:60
73:47
53:67
58:62
51:69
31:87

Wałka Zabrze

Z DALEKOPISU

(a) Na'"Błoniach rozpoczęły się
Międzynarodowe Spadochrono-I

we Mistrzostwa Krakowa. Im­
preza ta- wzbogaca program te­
gorocznych obchodów '

„Dni
Krakowa”. Została ona zainau­
gurowana pokazem podniebnej
akrobacji uczestniczących w mi­
strzostwach 75 zawodników z

ZSRR. Węgier, NRD i Polski.
W ekipie Aeroklubu ’ PRL star­
tuje m. in, medalista wielu za­
wodów międzynarodowych, łą­
cznie z mistrzostwami świata,
por. Józef Łuszczki.

Mistrzostwa potrwają do 13
bm. Inauguracja zawodów zgro­
madziła- na Błoniach wieloty­
sięczne rzesze . mieszkańców mia- j
sta.

Niewątpliwie najważniejszym
wydarzeniem piłkarskim czerw­
ca jest Mundial. Niemniej ki­
bice zespołów I-lig.owych .z du­
żym zainteresowaniem obser­
wują ruch transferowy piłka­
rzy. Najszybciej działają
zwykle przedstawiciele 1.
Polski. I tak w Zabrzu

rozgrywkach Intertóto
Jacek Grembocki, który
szedł do Górnika z

Gdańsk. Kierownik sekcji piłki
nożnej Górnika Janusz Oster
poinformował nas,' że Krzysztof
Kołaczyk, 16-latek z Rakowa
Częstochowa, uznany za wielki

talent, również jest już zawod­
nikiem tego klubu.

1.jak
mistrza

już w

zagra
prże-

Lechii

(k)
ROM

Szkoci znów za burtą?
Nie mają szczęścia piłkarze

Szkocji w rozgrywkach o mi­
strzostwo świata. To już czwar­
te mistrzostwa, w których przyj­
dzie . im najprawdopodobniej już
po rozgrywkach grupowych
spakować bagaże i odjechać do
domu. Wczoraj mimo dobrej gry
przegrali oni z RFN 1:2 i tylko
przy wyjątkowym splocie szczę­
śliwych dla nich okoliczności

mogliby z 2 punktami (oczywi­
ście jeżeli jeszcze wygrają z U-

rugwajem) awansować do roz­
grywek pucharowych. A zaczął
się wczorajszy mecz dość szczę­
śliwie dla podopiecznych trene­
ra Fergussona, bo po strzale
Strachana prowadzili 1:0. Póź­
niej więcej powodów do rado­
ści mieli piłkarze RFN. Strzały
Foellera i Allofsa dały im pierw­
sze zwycięstwo w meksykań­
skim Mundialu. (j)

eięstw Węgrów, 5 Francuzów,
2 remisy, bramki 45:23 dla Wę-

Grupa C gier.
Francja — Węgry godz. 20.00 ZSRR — Kanada, godz. 20.00

(miejscowość Leon), TV, godz. (Irąpuató), TV, godz. 23.30 (re­
19.55 . transmisja).

Bilami: 19 spotkań, 13 iwy_ Bilans: nie grały.

Portugałie 1:9 [

SS]

Wójcicki i i

I

(Tu- |

1—9 .

1-1
0—0 I
9-*-l i

2:1
2:2
2:2
1:3

Wygraliśmy jednak * Por-
tugalią! Zdobyliśmy dwa
bezcenne punkty i to w

tej chwili jest sprawą naj­
ważniejszą, już tylko mały
kroczek dzieli naszą reprezenta­
cję od zakwalifikowania się
do czołowej „16”. Jakaż zmia­
na nastrojów w eiągu 4 dni.
Wszyscy kibice, także sami pił­
karze byli zdegustowani
słabym występem przeciwko
Maroku. Zaczęliśmy ile te w«-

strzostwa. W komentarzu po
naszym inauguracyjnym spot-

, kaniu pisałem jednak — po-
i ezekajmy z ocenami do nas­

tępnych pojedynków, przed 4
laty w Hiszpanii też mieliśmy
bardzo kiepski występ przeci-r
wko Kamerunowi. Wówczas
jednak trener Piechniczek do­
konał kilku roszad w zespole i

przeciwko Peru, nasza drużyna
zagrała w zupełnie innym sty­
lu.

Teraz sytuacją częściowo po­
wtórzyła się. Piechniczek zde­
cydował się na kilka zmian w

drużynie, moim zdaniem bar­
dzo słusznie odstawił od gry
A. Buncola, który w meczu z
Marokiem — jako główny roz­
grywający — hamował wszyst­
kie akcje. Na prawej obronie
zobaczyliśmy Pawlaka. Nies­
podzianką było wystawienie
Dziekanowskiego (w drugiej
linii), który — jak donoszono
z Monterrey — miał już pożeg­
nać się z tymi mistrzostwami.
Podobno w rachubę wchodził
Tarasiewicz, ale widać Piech-
niezek doszedł do wniosku, iż
nie można wymieniać za dużo
ogniw w miarę już zgranym
zespole. W końcowych minu­
tach wybiegli jeszcze »a boi-

aeocóBó

TELEFON DYŻURNY
11 15-00

Może decydować... los! ♦ Nie wolno wymie­
niać koszulek na boisku

nicę bramek, uplasuje się jed­
nak na 4 miejscu, bo nie strze­
liło w mistrzostwach ani jednej
bramki.

Oczywiście możliwe są inne

warianty, gdyby na przykład
Anglia' wygrała z Polską 2:0
lub więcej; to automatycznie
przeskakuje nasz zespół. W me­
czu Portugalia — Maroko w

lepszej sytuacji są Portugalczy­
cy dzięki bramce strzelonej An­
glikom. Każdy remis w tym
spotkaniu jest korzystny dla

Portugalii, gdyż właśnie dzięki
tej bramce będzie zawsze miała

większą liczbę strzelonych goli
od Maroka, które jeszcze nie

Dzwonili dó nas wczoraj
Czytelnicy, większość zadawała
nam pytanie regulaminowe —

co będzie, jeśli w polskiej gru­
pie, a może się to zdarzyć,
wszystkie cztery zespoły będą
miały po trzy punkty. Pan Ja­
nusz Jeziorek podał konkretny
przykład: w środę Polska prze­
grywa z Anglią 0:1, a Portuga­
lia remisuje z Marokiem 0:0.
Wówczas Polska, Anglia i Por­
tugalia mają po 3 pkt. i jedna­
kowy stosunek bramek 1:1, a

Maroko. też 3 pkt., ale stosunek
bramek 0:0. Co dalej? — pyta
nasz Czytelnik. Kto zajmię
pierwsze miejsce w naszej gru­
pie? Kto przejdzie do następnej zanotowało na swoim koncie ani

rundy?
Musimy odwołać się do ręgu-.

lamlnu. FIFA. który, stawia

sprawę jednoznacznie — o wyż'-
szym miejscu w tabeli decydują
kolejno: zdobyte punkty, różnica

bramek, liczba strzelonych goli
i w ostateczności losowanie! W

przypadku podanym przez - na­
szego Czytelnika o tym, kto w

grupie zajmie T, a kto TI, a kto
III miejsce musiałby decydować
los. Cała bowiem trójka: Portu­
galia, Polska 1 Anglia’ ma taką
samą liczbę punktów, identycz­
ną różnicę bramkową i tyle sa­
mo strzelonych goli. W tym
konkretnym . przypadku Maroko
choć ma też 3 pkt i zerową róż-

jednej bramki. Jak widać, wa­
riantów jest wiele. My wierzy­
my, że nasi piłkarze zagrają
tak, iż niepotrzebne będzie loso­
wanie. .

+ Pan Jerzy Przybłocki z

Tarnowa pyta — ozy dozwolona

jest wymiana koszulek po me­
czach między zawodnikami?
Otóż oficjalny raport FIFA, wy­
dany przed Mundialem, zabra­
nia wymiany koszulek tuż po
zakończeniu meczu, na boisku.

Dopuszcza jednak wymianę ko­
szulek już w szatni. Zawodnicy,
którzy' nie będą przestrzegać te­
go przepisu, otrzymają karne

punkty, w tzw. klasyfikacji, fair

płay. (s)

widziane
z WIELOPOLA

sko Karaś i Zgutczyński. grali
całkiem poprawnie, co po­
twierdza opinię o tym, że cza­
sem warto zaryzykować i teo­
retycznie słabsi piłkarze mogą
się okazać lepszymi od nie bę­
dących w formie pewniaków.

Polacy zagrali przeciwko
Portugalii zdecydowanie lepiej,
a przede wszystkim skutecz­
niej. i ze... szczęściem. Ten
mecz przypominał trochę po­
jedynek Anglia — Portugalia.
Portugalczycy zwłaszcza w II
połowie (bo pierwsza była ra­
czej bezbarwna) mieli przewa­
gę, stworzyli więcej groźnych
sytuacji, ale szybka akcja w

trójkącie: Boniek — Dzieka-
nowski — Smolarek dała nam

bramkę.
Dla mnie jednym z bohate­

rów tego spotkania był JOZEF
MŁYNARCZYK. Jego opano­
wanie, spokój działały koją­
co na naszą defensywę. Mły­
narczyk w U połowie miał 3
kapitalne interwencje, a w de­
cydującym momencie w su­
kurs przyszedł mu Karaś i...
słupek. Podobno lepszym
sprzyja szczęście... Bardzo do­
brze na tych mistrzostwach
gra MAJEWSKI, który wspól­
nie z WÓJCICKIM stanowi

solidny fundament obrony. Nie
mam pełnego przekonania do

■naszych bocznych obrońców,
nie za bardzo rozumiem dla­
czego nieźle grającego Przyby-
śia zamienił w meczu z Portu­
galię Pawlak.

Boniek byt znowu...' Boń-
kie.m! Kiedy trzeba było roz­
grywał piłkę, innym razem

„szarpał” w ataku, z jego stro­
ny. groziło bramce portugal­
skiej największe niebezpie­
czeństwo. (do przerwy piękna
główka, po przerwie wolej tuż
nad poprzeczką). Muszę otwar­
cie powiedzieć, ii ten mecz

przekonał mnie do SMOLAR­
KA. walczył w swoim stylu na

całej- szerokości i długości
boiska i co najistotniejsze —

strzelił . jakże - ważną bramkę.
Proszę zwrócić uwagę -r naj­
lepiej' w naszym zespole grali
w sobotę, piłkarze, doświad­
czeni, 30-latki: I"
Majewski. Boniek, ...

Smolarek. Im nie straszny był
klimat Monterrey. Ale to są
w dobrym tego słowa znacze­
niu profesjonaliści, którzy
wiedzą jak należy się przygo­
tować do arcytrudnego turnie­
ju. - ■

Z młodzieży niezłe momenty
miał Urban (ale trochę o-

słabł). zżymałem się dość długo
na grę Dziekanowskiego. ale
częściowo zrehabilitował się

snakomitym podaniem, z któ­
rego Smolarek strzelił gola.

Graliśmy z Portugalia lepiej,
ale'nie była to jeszcze gra po­
zbawiona błędów. Szwankowa­
ła .przede wszystkim płynność
akcji, za mało było zagrań z
udziałem większej liczby piłka­
rzy, (jak choćby przy golu
Smolarka) za dużo akcji indy­
widualnych, co najwyżej dwój­
kowych. Nie można jednak
Polakom odmówić w tym me­
czu szalonej ambicji, bojówo-
ści, tego, czego zabrakło trochę
w meczu z Marokiem.

Co dalej , W naszej grupie?
Sytuacja' jest ‘arcyćiekawa.
Nadal wszystkie 4 drużyny
mają sżańśe na. awans do
.,16’”’. Oczywiście 'jesteśmy w

nieco lepszej od rywali sytua­
cji. mamy jako jedyny zespół
3 punkty, ale do pełni szczęśr
cia potrzeba, nam co najmniej
remisu z Anglią. Z tą Anglią,
która też nie popisała się z
Marokiem. Moim zdaniem gra­
li w tym meczu wyspiarze je­
szcze gorzej niż Polacy z zes­
połem . trenera Farii. Stracili
Anglicy swoich dwóch czoło­
wych graczu (kontuzja Robso-
na, czerwona kartka. Wilkinsa)Młynarczyk , rrariKa nusinmi

k 29-letni' a e-}- ageńcje. tch
. trener nie traci optymizmu.
„Jesteśmy najlepszą drużyną
gr. F — utrzymuje Robson
Nie straciliśmy jeszcze szans

wyjścia z grupy. Wystarczy
nam wygrać z Polską i zapew­
niam, że tego dokonamy’’. Oj
■pewny swego jest Robson.
Po grze jaką jego podopieczni
pokazali z, Marokiem nie był­
bym takim optymistą.

ANDRZEJ STANOWSKI

(S) ❖ Podczas zawodów

lekkoatletycznych Memoriału
braci Znamienskich w Le­
ningradzie 26-letni N. Musi-

jenko (ZSRR) ustanowił re­
kord Europy w trójskoku u-

zyskując rezultat 17,78. Do­
tychczasowy rekord Europy
ustanowiony był 11 sierpnia
1985 r. przez Ch. Markowa

(Bułgaria) i wynosił 17,77.

Lublin 1:2

piłkarskiej
Wałbrzych

W rozgrywkach interli-

gi piłkarze Stali Mielec prze­
grali x Motorem

(1:0).
W spotkaniu

interligi Górnik

przegra* z ŁKS 1:3 (0:2).
+ W Sztokholmie odbył

aię międzynarodowy bieg
maratoński, w którym Niem--
czak zajął czwarto miejsce z

rezultatem 2:15.41 godz. Zwy­
cięzcą został Szwed Stahl —

2:12.33 .

Evert-Llovd po raz 7!
W finale gry pojedynczej

kobiet międzynarodowych
tenisowych mistrzostw Fran­
cji Evert-Lloyd rozstawiona
z nr 2 pokonała Navratilovą
(nr 1) 2:6, 6:3, 6:3. Jest to

już 7 tytuł mistrzyni Francji,
w kolekcji Evert-Lloyd.

,W finale gry pojedynczej
międzynarodowych mi­
strzostw Francji w tenisie
Iran Lendł pokonał Mikaela
Pernforsa 6:3, 6:2, 6:4.

Polonia Bytom i Olimpia w ekstraklasie

Nie było wątpliwości
(OBSŁ. WŁ.) W meczu na

szczycie drużyn ubiegających rajdów zakończonych
się o awans do ekstraklasy nie

było wątpliwości kto jest lep- wyższym trudem sparował pił-
szy. Polonia wygrała z Wisłą kę na korner. W chwilę póź-
3:0 (2:0) i na dwie kolejki przed
zakończeniem rozgrywek odbie­
rała gratulacje z okazji powro­
tu po 6 latach do I ligi. Bram­
ki dla gospodarzy zdobyli: Łosi­
ka2w12i25min,oraz Ko­
ścielny w 50 min.

Wisła mając trzy
straty do bytomian miała
szcze teoretycznie szanse

wysunięcie się na pierwszą
zycję, ale sami piłkarze już
bardzo w to wierzyli. Stąd
w pierwszych 25 min. zrobiło

się 2:0 dla Polonii po strzałach
Lodki i.,, prostych błędach kra­
kowskiej obrony. W 12 min
Lubos zagrał głową piłkę do
Lonki, a ten. w asyście Giszki

spokojnie umieścił piłkę w siat­
ce. Przy drugiej bramce zacho­
wanie Giszki sprzed 13 min.
skopiowała cała obrona. Wisły.
Niemal w. bezruchu obserwo­
wali oni drybling Walczaka w

polu karnym, podanie do Lon­
ki i celny strzał kapitana by­
tomskiego zespołu.

Kiedy już. szansa na korzystny
wynik przemknęła wiślakom
koło nosa zaczęli oni grać tak
jak powinni to robić od pierw­
szego gwizdka sędziego. Bardzo

aktywny był Lipka — inicjator
szybkich rajdów prawą stroną

boiska.' Po jednym z takich
strzałem

tego zawodnika Patoń z naj-
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punkty
je­
na

po-
nie

już

niej efektownym strzałem z ok.
30 m popisał się Motyka. Piłkę
zmierzającą w samo ■„okienko”
bramki Baton przerzucił nad

poprzeczką. Po .przerwie mie­
liśmy jeszcze efektowny strzał
Jałochy, a w chwilę później by­
ło. już 3:0. Najlepszy w tym
dniu na boisku Walczak obsłu­
żył idealnie Kościelnego i ten

dopełnił tylko formalności.

Końcowy gwizdek sędziego !

niestety Kraków co najmniej
jeszcze przez rok nie będzie
miał swojej drużyny w ekstra­
klasie. Szkoda, bo w następnym
sezonie o awans będzie jeszcze
trudniej. Dwóch podstawowych
zawodników wybiera się za gra­
nicę a działacze Lechii Gdańsk

przyjeżdżają w najbliższych
dniach do Krakowa po Motykę.
Czy osłabiona Wisła będzie w

stanie w nadchodzącym sezonie
walczyć o I ligę?

WISŁA: Zajda — Bożek, Mo­
tyka, Giszka, Jaloęha —■Lipka,
Markowski (75 min. Mróz), Kla-

ja, Krupiński — Moskal, Wró­
bel (65 miń. Świerczewski),

Sędzia: M. Listkiewicz z War­
szawy. Żółte kartki: Markow­
ski (W) i Rojewski (P). Widzów
12 tys. (JK1

Moto Jelcz — Piast 1:1 (0:1).
Olimpia — Ślęza 0:0, Arka —

Radomiak 2:1 (0:1), Odra W. —

Zagłębie 0:1 (0:0), Gwardia —

Chrobry 1:1 (1:1), GKS Jastrzę-
bie —. Szombierki 3:1 (1:1) Odra
o. — Stal Stocznia 3:2 (2:0), Do-

zamęt — Zawisza. 3:2 (3:1). .

1. Olimpia 39:17 33—17
2. Odra W. 32:24 33—22
3. Zawisza 32:24 40—30
4. Szombierki 30:26 33-30
5. Radomiak 23:28 30—23
6. GKS Jastrzębie 28:28 30—27
7. Ślęza 28:28 25—25
8. Chrobry' 27:29 23—24
9. Arka 27:29 21—29

10. Stal Stocznia 27:29 34—36
11. Piast 26:30 24—27
12. Dozame-t 26:30 23—31
13. Zagłębie 25:31 24—23
14. Gwardia ■25:31 29—39
15. Odra O. 24:32 34—34
16. Moto Jelcz 24:32 30—39

Nikomu nie zależy
W przedostatnim meczu na

własnym boisku Hutnik wygrał
z Ursusem 1:0 (1:0). Jedyną
bramkę spotkania zdobył już w

3 min. Dybczak.
W Hutniku już tak bardzo ni­

komu nie zależy na tych roz­
grywkach, że nawet wprowadza
się w błąd kibiców, aby tylko
nie pokazywali się na stadionie.
Afisz wydrukowany na to spot­
kanie zapowiadał, że grę pił­
karzy będzie można oglądnąć w

sobotę 7 czerwca, a tymczasem
mecz odbył się faktycznie dzień

później. Trudno się dziwić, że w

tej sytuacji na trybunach było
niemal pusto, ale też spieszę
wszystkich pocieszyć, że oglą­
dać nie było co. Piłkarzom ró­
wnież na tej całej, zabawie nie
zależy o czym naocznie się
przekonałem.

HUTNIK: Kocoń - Kił, Kot,
Śmiałek, Bolek — Bargiel, Dyb­
czak (68 min. Góra), Putek,
Balbina (56 min. Kasperczyk)
Kraczkiewicz, Szczecina.

Sędziował K. Kwiatkowski
Katowic. Żółte' kartki: Kot
Śmiałek (H) oraz Moch (U), (k)

Z
i

Błękitni - Stal St.-Wola 0:0,
Olimpia E —.Jagiellónia 1:1

(0:0), Broń R. — Włókniarz 2:3

ss

(1:1), Start — Korona 0:2 (0:0).
1. Polonia 41:15 44—22
2. WISŁA 36:20 34—24
3. HUTNIK 33:23 34-17
4. Jagiellónia 32:24 31—23
5. Gprnik 30:26 •32—31
6. Resovia . 30:26 27—26

7. Włókniarz 20:27 27—26
8. IGLOOPOL 29:27 20-19
9. Broń 28:28 30—29

10k Olimpia 27:29 29—35
11. Stal St, Wola 26:30 29—31
12. Korona 24:32 18—23
13. Start 24:32 ■28—49
14. UNIA 21:35 28—41
15. Ursus 20:36 23—34
16. Błękitni 18:38 20—33

Bniimavii
inR

Sandecja N. Sącz — Cfaćoria
3—0 (1—0), Wawel — Zelmer
Rzeszów 1—0 (0—0), Stal Rze­
szów — Garbarnia 6—1 (3—0),
Wisłoka Dębica — Tarnoyia. 1—■1
(0—0), Izolator Boguchwała —

Czuwaj Przemyśl 2—0 (1—0),
Glinik Gorlice — Karpaty Kro­
sno 0—1 (0—1), Polna Przemyśl

Unia — Resovia 1:3
Unia ustępowała pod każdym

względem doświadczonej druży­
niezRzeszowai’’’
stanie nawiązać z

równanej gry.
przegrali 1:3 (1:2).
kę dla gospodarzy zdobył w 14
min. Chlewski. dla Resovii cel­
nie strzelali Kopeć — 2 gole w

11. .i 16 min. otaz Skowronek w

65 min.

UNIA: Piórkowski — Sekuła,
Zuba, Rączka, Bartkowski —

Targosz, Curyło, Wietecha (75
min. Mikołajczak)), Chlewski (75
min. Drelicharz) Czerwony,
Lizak.

Sędziował J. Ćwiek z Kato­
wic. • (k)

Igloopol 0:0

nie była w

Resoyią wy-
Tarnowlanie

Jedyną bram-

Górnik
Oba zespoły wyszły na boisko

z przymusu, tak przynajmniej
wyglądało to dla obserwatorów

tego spotkania. „Mając zapew­
niony byt nikt nie miał ochoty
wysilać się, aby zdobyć niepo­
trzebny (?) punkt. Jedyna pił­
karska sytuacja w tym meczu

nastąpiła na 5 min. przed koń­
cowym gwizdkiem, kiedy Za­
górski kopnął piłkę w spojenie
słupka z poprzeczką.

IGLOOPOL: Śliwa - Zieliń­
ski, Gmyrek, Zub, Nowak — Ra­
czyński, Strojek, Pisz, Kaczów-
ka — Szybist (85 min. Miętka),
Stefanik (62 min. Kaproń).

Sędzia: J. Nogalski ze Szczeci­
na. Żółta kartka: Podolski, (j)

— Start N. Sącz walkower 3—0 .

I. Sandecja 24 39 45—16
2. Stal 24 36 49—14
3. Cracoria 24 29 32—23
4. Garbarnia 24 27 37—39
5. Wisłoka 24 26 24—19
6. Glinik 24 25 34—26
7. Karpaty. 24 25 26—28
8. Zelmer 24 23 28—21
9. Wawel 24 23 28—28

10. Izolator 24 99 20—23
11. Polna 24 21 21—27
12. Tarnovia 24 17 19—33
13. Czuwaj 24 16 18—31
14. Start 24 7 17—70

Duży Lotek
I los.: 13. 17, 18. 25. 28, 37,

dod. 48
II los.: 8, 9, 20, 29, 42. 49


